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m zamiast łodzi podwodnej. trzyprocentowej renty ziemskiej. 
którzy s R « Le *P b 
bywają "WARSZ: AWA, 18.6 W związku z |neji wynosi kilkanaście miljonów zło- WARSZAWA, 18.6. Ministerstwo Każda obligacja zaopatrzona będzie 
sh „sta |BlBśnem w swoim cząsic przemówie* |tych i zebranie takiej sumy w obec- Skarbu wydało rozporządzenie o emi- |w dwadzieścia półrocznych kuponów. 
Walii miim Treviranusa, zarząd główny Zw. |nych warunkach jest niemal nietnożli- sji pierwszej seri 3 proc. państwowej Wpłata kapitału oraz wypłata. odsetek 
nazwę Inwalidów wojennych zainicjował vdział wykonawczy Związku renty ziemskiej na sumę 50 miljonów |amortyzowane będą w ciągu 30 lat od 
ję. zWiórkę na budowę łodzi pod: owił na swem ostatniem posiedze złotych w złocie- ich wylosowania,+, kupony zaś w ciągu 
r. kie Kora. sanowić' miała od * pić.z wnioskiem do komitetu Obligacje opiewają na 100, 500, 1000 |5 lat od ich płatności. 
kazała |SZtfistwa pols! y zebrane fundusze przezna i 5000 zł. w złocie. SI 
jszemu ARIE N : ua zakup hydroplanów dla- pol- 
omas", |. [skiej marynarki wojennej. Proces powieściopisarza Marczyńskiego. 
wygra- | Wob t łodzi podwod- —— 
rwszy, | Skarga właściciela spółki wydawniczej. 
Okrutna matka WARSZAWA, 18,6 Wkrótce na do sądu o zniesławienie, dowodząc 
kandzię Sądu Okręgowego znajdzie SNIK dipy da GOP 7 
jnował I proces powieściopisarza p. Marcź pisarzem były naprężone, co skłoni 
kanda ; skiego, którego skarży o zniesławić arczyńskiego do złośliwej semsty. 
zegrał, p. Ertracht, właściciel spółki wyda a rozprawę powołano świadków 
PP" Strzał w gabinecie dentystycznym. czej „Renaissance“. Marczyński wiata literackiego, Proces budzi 
; k książce „Władczyni podziemi”, w ue zainteresowanie. 
' sport WARSZAWA, 186 Wczoraj w ga-|letnisko. Ponieważ matka nie dopuściła dada VAA: karani SSA ; c rd — 
jator", Iinecje dentystycznym przy ulicy Chlo |do rozmowy z dzieckiem inż. Kobi yner przedstawił wiiiy typ”, który j m 
> La. diej numer 2 dokonał zamachu saino- |w pizystępie ataku nerwowego size- imię i naiko p. Frtrachta. W wi Mistrz świata. 
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szczy” fyner, Wyjeżdżając z Ameryki imży* |Czinie zmarł w szpitalu Delegat Japonji zasnął podczas przemó- | Okręgowy zarządził konfiskatę ksii 
polach fier Kobryner rozszedł się ze swoją żo mem wień delegatów ki. jednakże Sąd Apelacyjny konfist 
barwy. (i. dentystką Majznerówną z domu a. Rik PA 
jo par Przy matce pozostała córeczka. Pn 
u zja+ |Powrocie z Ameryki matka kategorycz K f || CE" 
R za Mię sprzeciwiła się wizytom ojca u cór- atastro a ne burze w His 
: K, | i p - 
jwięk Ki Wczoraj Kobryner przybył  poże 
ólan | gnać się z córęczką, wyjeżdżającą na 
rygry- 
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ła ka z podobizną Wita Stwosza. a! 
rzmiee f WARSZAWA. 18,6, Ministerstwo z : 3 z i 
Poczty wypuszcza nowe. znaczki pocz akonnice biciem dzwonów wzywają pomocy. | 
9, | twe z okazji 400-ei roczn- śmierci Wi- | l 
narka fta Stwosza z podobizną znakomitego MADRYT 18.6 (tel wł) Hiszpańską ne toi, powodując w calym kraju |nią torów « szos. W Lasarte woda zato 1 
so Di- | rzeźbiarza. prowincję Guipuzcoa nawiędzjły-w.osta | Wie sie wy_ewy. _ [pita kaściół i klasztor. Zakonnice odete * 
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, T „A rowimcji Murcia, także częścią 
J. K. A k 6 lu osób, które prawdopodobnie utonęły. p ` s ! 
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Wysokie honorarja oszusta. imiejscamii do 2 metrów. od pioruna 4 robotników. W obu pré Jacrvinen ustanowił: jak już do- 
h y ma Wiele domów. zalanych. -W niektó- |Winclach zbiory są zniszczone. Szkody jn ny "owy rekord świata w /rzu 
cn. WARSZAWA, 18.6. Wczoraj w są- chowie, król hiszpański Alfons 1 były | rych napór wody wyłamał drzwi, pusto sięgają wielu milionów pesetów, :zczepem osiągając 76.m, 10. cm, 
i dzie grodzkim odbyła się sprawa Zy- [cesarz Niemiec. sząc wnętrza. TĘ 
. r 7 > d š h l e i s ję i s : 4 
munta Wesołowskiego z zawodu agro Wesołowski ze swemi propozycjami Wiele domów pod naciskiem wody. e m T r 
okat- foma posiadającego wyższe wyksztal- (¿wrócił się do majątku książąt Lubo-ļi w skutek podmycia fundamentów za- ZIeci WE 2070 0) rzeki 
aeea Genie. oskarżonego o oszustwa na me- |mirskich i hrabiego Skarbka, a nawet jwaliło się, Jeszcze groźniej wygląda Sł b ł : z y 
mo- Korzyść licznych rodzin ziemiańskich. [ambasadora Chłapowskiego. sytuacja na wsi, gdzie mieszkańcy za- aby most załamał sie pog wycieczką szkolną. 
Wesołowski pozyskał sobie zaufanie Występując w roli eksperta i taksa OR Sr „powodzią w nocy, zabierając PRAGA, 18.6 — W Wielkich Bet zystkie dzieci wpadły ze znącznej 
ko.- ullrabiny Teresy Łubieńskiej, począł by |tora korzystał z gościnności i owzymy || =Weguniejszę rzeczy, chronili się na wy |ząch na Słowaczyźnie wydarzyła $ ści do rzeki i uniesione zostały 
ać w jej salonach, przedstawiając się |wał zwrot kosztów, jak również hono- |6 położone miejsca i na strzechy |uiczwykła katastrofa. przez rwące fale 
Ko delezat wielkiego towarzystwa îi- |rarja. Honoraria te wynosiły 500 zło- |5 oazy, © eridi : Mianowicie stary drewniany me tajdującym się. przypadkowo.na 
fiansowego. które miało udzielać miljo [tych za otaksowanie majątku, 4, Yo. Którego nie zdołano WypUS" |nąd rzeką Wagiem załamał się w chw t kilkunastu włościanom udało się 
zbro- lliywych kredytów dla ziemian. Finan- Wesołowskiego zasądzono na 6 mie* |SiŚ Z obór utonęło: . | j gdy przechodziła przezeń w ryciecz wać 32 dzieci, zaś czworo utonęła. 
jamy  %ś$ówać tę instytucję mieli dwaj monar- |sięcy więzienia. f Komunikacja _ kolejowa i samocho- |szkolna w liczbie 36 dzieci i 2 naucz eścioro dzieci z poważnemi obras 
sza i owa jest przerwąna wskutek zniszcze cicit. ni musiano przewieźć do szpitala. 
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ganą WARSZAWA, 18,6 — W związku z z rozmaitemi projektami, 
żach Pogloskami o zmianie systemu oblicze”| które opracowywane są w js 
+ ka | Kia pensi urzedników państwowych zo-| stwie Skarbu. £i 
e wg „gda, iż pzd sły ja- Rada Ministrów nie zajmowała 
j ichkolw'sk zmian w okresie do pca jnmi i żaden z tych projektów a Wieś i u sa ne dni e 
się, est niemożtiwe. Pogłoska pozostaje za|obecnie w życie nie może. niacy siłowali dokonać sna zbr o iczej par ze. 
gł Pówne w związku WARSZAWA, 18.6 Terenem ponure- zbiodniczą parę przęwieziono czasie prowadzenia aresztowa 
sd, go dzieciobójstwa stała się wieś Ba- |więz'enia śledczego w Warszawie. stacji kolejowej mieszkańcy o* 
ach, gienice w gm. Krasnosielsk pad Warsza Wśród mieszkańców Bagienic wie: hh wsi usiłowali ich odbić kon 
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domość o potwornej zbrodni wywołała 
ozi5mne wzburzenie. 


wą. Przed kilku dniami rybacy wyło- 
wili z rzeczki Węgierki zwłoki dwulet- 


i dokonać samosądu. Policji 
ało się zapobiec temu. 


W e niego chłopczyka. Na główce dziecka A 
Lama widniała głęboka rana, do szyi zaś u- P r . 
"= cda aldau sim NA |mocowany był na sznurku kamień wa- N k g aa rt 
o PE Z |E! przeszło 2 kg. a arę $ smierci pu wa Yesi 
zalo " - c 5 E CZ pok Jak się okazało potworną dzieciobój Zabójcy robotnika prz "m, 
się nec 20 iania pf mapana czynią była 26-letnia robotnica Eleono tro ER z aiia 
niast ; Ed Mi Smosarska mieszkanka wsi Bagie- POZNAN. 18.6 — W listopadzie ro-|wa przed sądc n, który w 
af > MBAR” RE RMON „peset radą nice. Zbrodniarkę aresztowano S= |ku 1929 pod Międzychodem zamordowa | styczniu 1932 r zasądza» 
wie< AFERZE. Y ikani E nice: Zbrodniarkę are TES ny został robotnik Antoni Kuleta. Spraw | iącv 
DS: i BER p A b 2 Podczas badań zeznała, że do zbrod ców niedlugo aresztowano. Byli nimi Obu na kare 
ni namówił ją jej 22-letni kochanek Win | Wilhcim Ostrychacz i Jan Podsiadły. Sąd Najwyższy zat VA 
szż centy Wróbel, robotnik ze wsi Płonie, Sad okręgowy w Poznaniu zasądził |odnośnie do Podsiadłego, z 
kiszkí ojciec zamordowanego dziecka. Aresz- w grudniu 1930 r. Ostrychacza na karę wyrok w stosunku do (% 
| WO towany przyznał się do udziału w zbro śmierci, a Podsiadłego na 15 lat więzie”*| przyczyn formalnych. Sąd 
kę dni. |na. wydał ponownie wyrok śmie: ) 
kfc- W-:zoraj z decyzji sędziego Śledcze” Na skutek apelacii odbyła się rozpra- | ten wyrok z przyczyn formalnyci 
rwfo- EEOSE "EE E S E stal zniesiony. 
Obecnie sąd apelacyjny rozpatrywe 
= Rewizja w kantorze bankierskim. ow wimym skisazis 1 wydal wy- 
AĆ rok zasądzający Ostrychacza no- raz 


Aresztowanie trzech fałszerzy. 
WARSZAWA, 15.6 — W Warszawie papierów wartościowych. 


czwarty na karę Śmierci. 
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dokonano rewizii w kantorze bankier=| Krong re: i jego ae Romo Grin- 

-w ztowani i osa o a o 
skim Sałomena Krongolda (Bielańska 7). | berg iiHosman zostali areszto 

i Zyaleziono kompromitujące  dowody|dzeni w: więzieniu do dyspozycji. proku- Pamiętajcie 


Sharkey jakosędzia w walce wolno- amerykańskiej 


Mistrz świata w boksie 
iii 7 Mike Romano i Savu!dh 


agay zapaśnikami 


tora Sieroszęwskiego. 


puszczania w obieg w-dużych ilościach 
m — sej 
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o inwalidach wojennych ! 
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Herbatka na tarasie zamkowym. 


Jugosłowianie i Rumuni gośćmi Prezydenta Rzeczypospolitej. 


WARSZAWA, 18.6 (pat). Prezydent 
Rzplitej przyjął wczoraj po południu 
na Zamku uczestników wycieczki par- 
lamentarzystów  jugosłowiańskich o- 
raz dziennikarzy rumuńskich członków 
porozumienia prasowego rumuńsko- pol- 
skiego. Przybyli równieź na Zamek: 
marsz. sejmu Świtalski, min. Budkie- 
wicz. prezes Sławek. wicemarsz. sejmu 
f senatu podsekrctarze 


gosłowiański Lazarevic oraz poseł ru- 
muński Cadere. Prezydentowi przedsta 
wit parlementarzystów ługosłowiań- 
skich pos. Lazarevic, Pre 
dent przeszedł do następnej sali, gdzie 
poseł Cadere przedstawił Prezydento- 
wi Rzplitej dziennikarzy rumuńskich. 
Po przędstawieniu Prezydenw Rzplitęj 
podejmował gości herbatką na tarasie 
stanu poseł ju |zamkowym: 


Mikrofon na Jasnej Górze. 
Spiew Jana Kiepury. 


CZĘSTOCHOWA, 186 — Sławny 
lenor polski, Jan Kiepura śpiewać bę- 
dzię dziś w niedzielę o godz. 10 rano na 
sólennej sumie w wielkiej nawie Klasz-| skiego i śpiew Kiepury 
toru Jasnogórskiego. Śpiew ten, jak juź] będzie przez radio. 
donosiliśmv. jest realizacją uczynionego 


Ze szkół prywatnych 
do szkół państwowych. 


WARSZAWA, 18.6 — Wczoraj Rada | 
Miiistrów uchwaliła skasować zwrot 
wpisów szkolnych za dzieci pracowni- 
ków państwowych. uczęsźczające do 
szkół prywatnych. Da to około 

16 miljonów złotych oszczędności, 


Walizka, roweripapiery wartościowe. 
Trzy kradzieże, 


Łódź, 18 czerwca. W dniu wczoraj |zhany osobnik i korzystając 
szym, w godzinach popołudniowych ma Biosci domow 
dworcu Łódź: Kaliska, przybylemu z 
Łasku Adamowi  Szmułce,  kupcowi, 
skradziono walizkę zawierającą rozma 
ite rzeczy wartości około 500 zł. 

Z klatki'schodowej domu przy ul. 
Nawrot 20 skradziono rower należący 
do niejakiego Eryka Fajwela, zamiesz” 
kałego w tymże domu. Na ślad spraw 
ców obu kradzieży narazie mie natrafio 
no, 

Do mieszkania Aleksego Szadury 
Przy ulicy Nowej 3, przybył jakiś nie- 


poczem! ZY” 


przez artystę ślubu przed dwoma laty, 
podczas jego choroby. 
Nabożeństwo z klasztoru Jasnogór* 


transmitowany 


o —>m—— 


Mednocześnie Ministerstwo Oświaty wy 
Gato, polecenie przvjęcia do, szkól. pań- 
Atwowyeb tych wszystkich dzieci urzęd 
tików państwowych, które dotychczas 
uczęszczaly do szkół prywatnych 


z nieobece | 
ników wyłudził od córki | 


Życzki budowlanej wartości 100 -zł: 


Pobór rocznika 1912. | 


fa) Jutro, w poniedziałek, dnia 19 b. | 


0, o godzinie 8 runo stawić się winni do 
Przeglądu wojskowego: 

rzed komisją poborową ar. 1 (Aleje 
Kościuszki 21) poborowi rocznika 1912, 
Zamieszkali na terenie X| komisarjatu P. 
Pio nazwiskach na litery A BC D EG: 


DOKTOR 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
nych, wlosów (porady seksualne) | 


Andrzeja 2. tel. 132 s 28. 


Przyjmuje od 9 do 11 rano f od 6 do 8 wiecz 


ü nazwiskach na litery DE GH Ch I J 


DOKTÓR 


Sepcjalista chorób skórnych | 


w niedziele i święta od 9 — | 


H. KRAUSKOPF 


Akaszerja i choroby kobiece 


powrócił 
Zgierska 15. Tel. 113-47. 


DR. MED. | 


M. FELDMAN 


akuszer - ginekolog 


| 
| 


Przyjmuje od 4-ej do 7-ej wieczorem. Zawadzka 10. | 
Telefon 155-77 —. 
i Dr. med, Przyjmuje od 10 — 12 ' ed 3— ò po poł 


Dr. med. 


H. KLACZĘOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-66, 

Przyjm, coda, od 10—12 i do 5—8 po pob 
Ceny lecznicowe. 


Dorota LEWY 


choroby płuc 


(fiocntgen) 


PIOTRKOWSKA 124, 


L. BERMAN 


powrócił 
Speejulistu chorób wenarycznych 
skórnych i moczopiciowych 


" CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


(rzęjmuje od godz -ei do Ibeji od te) do 
-e:i w niedziele i święta od godz 9-8: do t-sj, 


Doktór 


He $SZUĄACHER 


Choroby skórne i weneryczne 


Fiotrkowska 56. Tel. 148-62 


Przy muje codziennie od 1⁄1, — 4 ppł. 
od 6 — 9 wiaecz w niedziele : święta 
od 10 — 1 w poł. 


Ceny lecznicowe. 


H, WOŁKOWYSKI HALTRECHT 
Specialista chorórekórnych, DOTON 


Choroby skórne weneryczne 
i moczopiciowe. 
Piotrkowska 10. Telef. 245-21. 


Przyjmuje od 8 do 11 ranoi od 1 do 2 po poł 
W niedziele i święta od 10 do 1 w poł 


+Yenerycznych | aoczopiciowych. 


od god 8 do 2 iod 5 do 9 
PeT pe i Vięta od gods. 9 do 1. 


DR. MED. 


M rAUBENHAUS 


' Chor. kobiece i akuszerja 


Zgierska 11, tel. 246-09. 


Przyjmuje od 4 — 8 w, 


Przychodnia dla chorych 


al, Chrobrego 4, (przy Zgierskiej 87) Hotel „Klukas” 
m / a | © wW i e” Łódź, ul. Cegielniana 34 


Pokoje czysto utrzymywane | 

Przyjmują lekarze wszystkich OKOJE czysto utrzymywane. po 
specjalności. i zł. 4.— od osoby 

frabinet dentystyczny. Rentgen. Analizy lekar- Przypomina Í poleca | 


skie. Szczepienia ochronne. Wizyty ua mieście 
Pomoc nosua Zarząd Hotelu „Klukas 


Lekarz- Dentysta 


J. Rozin-Reichowa 
ZGIERSKA 38 


naprzeciw Zgierskiej 15)i przyjmuje 10—1i 4—1 w | 
Ceny lecznice . 


u| 


E. 


Przed komisją poborową nr 2 (Ogro- | który 
dowa 34) poborowi rocznika 1912, zamie | garkowienko zwyciężył w 45 sekundzie Synkow. 
szkali na terenie XTV komisarjatu P P,| 


REICHER 


w niedziele | święta od 10 do 12 w poł. wenerycznych i moczopłclowych | 
Południowa 28, tel. 201-93] 
DR. MED. Przyjmuje od 8 — 11 rano 60d5— 8 wiecz. | 


Kto zdrowie 


szanuje, 


Ten 5 Olla” 


kupuje 


Przyjmować tylko 
w oryginalnem opakowaniu z bandəeroly! 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


1 Onara krwawego zamachu w Kro 
toszynie, sędzia Tadeusz Bruchwicz- 
Arendt zmarł. Jak wiadomo Sprawca za 
machu, Kamięga, dokonał aktu z zem- 
Sty. 

— W oddziaje Banku Zachodniego 
w Poznaniu stwierdzono ostatnio nadu- 
życia i defraudacje, O sprzeniewierzenia 
oskarżył się sam likwidator kasowy 
Liear. Lieara aresztowano,  Pozatem 
zwoniono kasjera Wincenta, oraz wyda 
lono likwidatora Czarmeckiego. Nadu- 
życia sięgają 30.000 zł. 

— Departament stanu opracował już 
odpowłedzi dla Franc) i innych krajów 
dlużniczych. 

Odpowiedzi te będą wysłane w nie- 
dzielę. 

Poseł rumuński zawiadomił rząd St. 
Ziednoczonych iż Rumunja wpłaćci na 
noczeł raty czerwcowej 29,100 dolarów 
a nie 25 tys, jak pierwotnie zapowię* 
dzjano. 

— Wczoraj wieczorem dwaj nięujaw 
nieni sprawcy zastrzelili w Tel Avivie 
prezesa departamentu politycznego a- 
gencji żydowskiej Arlosoroffa, Za wykry 


jcie morderców policja wyznaczyła na- 


K 


rode 1500 funtów szt. 


TURNIEJ ZAPAŚNICZY W CYRKU 
SPORTOWYM, 


Dratnatyczny przebicz miała walka Sutekkera 
z Grabowskim. Obydwaj zapaśniczy walczyli ostro 
i brutalnic, Walka przyjęła szchogólnie omsy cha. 
takten, gdy proawidzono ją bez przerwy, W 40 mi. 
nucie Sutokker nie widzianym dotychczas chwytem 
kładzie Grabowskiego na łopatki. Ostatni porywa 
krzesło i demoluje stolik sędziowski. Zajście zlik 
widowała policja. która z ledwością uporała cię z 
Grabowski, 
Pięknem bylo spotkanic Kawana x Krauzereim, 
pokonał swego przeciwnika w 27 minucie, 


kiego, Kwariani zus pokonał Nelsona, który pro. 
testował przeciwko jego zwycięstwu. Bielewicz de 
niomstrując piekne chywty wynżodł na remis z Kel. 


| lerem. 
Dziś wałczą: 'arkowienko — Nelson, Gromow 
Miluzio, Kwóriani ° Keller (decydująca) oruc 


HW ZEb>ycyjii wpozkuniu, 
inu z Bawahan w Krauser również do rżaultatu 
£ Grabowskim, 


94510 


29626 
108141 


32068 


W kościele N. Marji Panny pobło- 
las z p. Krystyną Walensówną ` córka 
PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXVII 
27-ej polskiej loterii państwowej wygrane pa 

20.000 zł, na Nr, 56395, 

po 5,000 zł. na Nry 109677 123650 
115552. 

po 400 zŁł na N-ry 4709 14029+ 36650 83821 
38446 46043 56069 50147 80301 185207 


Ue eet CO ZY 
Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ 
gosławiony został związek małżeński 
p. Zygmunta Ziółkowskiego, nauczycie- 

znanego kierownika szkoły, 
Komu się szczęście uśmehngt0/ 
POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ, 

Wezoraj w trzecm dniu ciągnienia 2 klasy 
dły na numery następujące: 

50,000 zł, na Nr. 144482, 

po 15,000 zł, na N=ry 40337 139690 

10,000 zł, ma Nr, 127277 

2,000 zł. na Nr, 116324 

po 1,000 zł, na N-ry 24294 59295+ 

po 500 zł, na N-ry 3087 32170 40368 124611 
127114 
123941 130612 138592, 

po 250 zł, na N-ry 139 29297 
141263 154188, 

(Dokończenie w poniedziałek). 


Chorzy 


RUPTURY, 
tycią ludzkiego 


waja 


| nogi. 


TOWI zamiasskałemu w Łodzi ul. 


rowamy 


"Czaja walczy” Jò rezul; 


na ruptury 
i różne kalectwa 


Pomoc i skutek bez operacji. 
Jako też kalectwa mie wolno aaniedbywać, 


Na iem miejącu sk'adam serdóezne 


szym do sklepu spożywczego 
sławy Piotrowskiej przy ul 
wszedł jakiś młody mężczyzna i popro 
sił o cztery sztuki papierosów. Gdy 
właścicielka sklepu zajęła się wyjmowa 
niem papierosów. osobnik uderzył 
pięścią w głowę. 

Oszołomiwszy sklepikarkę napastnik 
zrabował z szuilady bufetu 16 złotych 
w. gotówce, poczem rzucił Się do uciecz 
ki. 

Piotrowska miño oszołomienfa wy- 
biegła na ulicę i wszczęła alarm, wska 
zując przechodniom uciekającego opry- 


Włady- 


ia 


Bandyta w sklepie spożywcz 
Kryjówka opryszka w piwnicy, 


ŁÓDŹ 18 czerwca. W dniu wczoraj 


Rvbnej 8 
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szka. Za zbiegiem zarządzoio  póšścis- 
Uciekający skrył się w piwnicy jedne” 
go z pobliskich domów, gdzie go ujętu 
i oddano w ręce nadbiegające; policji 


Opryszkiem okadzał się niejaki 2l-ltt" 
ni Jan Kaliński, zamieszkały przy uk 
Rybnej 13. Kaliński mimo  stosunkoówe 


wieku ma poza sobą bogaw 
igseesidis kryminalna i był już kilkakro 
tnie karany za kradzieże. Ostatnio karę 
ółrocznego więzienia Kaliński 
miesiącu kwietniu-. 
Kaliskiego osadzono w więzy 
|90 dyspozycji władz sądowych. 


młodeg 


Oups 


Kazimierz Wroczyński dyrektorem teatru w tadi 


w przyszłym sezonie. 


ŁÓDŹ, dnia 18 czerwea. 

W dniu wczorajszym pod przewo 
dnictwem prezydenta m. Łodzi p. Bro- 
nisława Ziemięckiego odbyło się ostat 
nie przed feriami Wwakacyjnetni Rady 

Miejskiej posiedzenię Magistratu “m 
Łodzi, na którem poza uchwaleniem 
całego szęrgu spraw mniejszej wagi, 
postanowigno: 

Prowadzenie Teatru Miejskiego 
sezonie teatralnym 1933:34 
dyrektorowi Kazimierzowi 
skiemmu, 

Następnie uchwalono / zatwierdzić 
plan zabudowy majątku miejskiego Ma 
rysin IIl oraz powzięto uchwałę, by w 
razie potrzeby upoważnić Magistrat 


w 
powierzyć 
Wroczyń: 


Da do 112 Ha rafy Fry s (dO Zamiany placów właścicieli prywat 
Szadury 13-letniej Józefy obligacje po: d zr kore aściciek prywat 


nych w. śródmieściu, potrzebnych. Magi 
stratówi do uregulowania ulic i placów 
miejskich, na płace. w majątku * miei- 
skim Matysin III. 


ŁÓDŹ, 18 czerwca W dniu wczoraj: 
szym w godzinach popołudniowych w 
mieszkaniu własnem przy ulicy  Majo- 
wej-45 w celu samobójczym wypił ja- 
|kiejś nieznanej trucizny 28-letni Marian 
jUrodzki, bezróbotny. "Zaweżwany le- 
LEIS miejskiego mogotowia ratunkowe: 


8 


PRE a LSA 


okręgówego Kasy Chorych. Przyc 


zyną 
rozpacziiwego kroku brak środków dő 
życia. 

Na ulicy Napiórkowskiezo przejecha 
ny przez samochód odniósł agólne obra 
żenia ciała 12-letni Kałman Aronowicz, 
syn kupca, zamięszkały przy ulicy No- 


wo- Zarzewskiej 9. Ofierze wypad- 
ku idzielił pomocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy 
Krótkiej 39 poparzyła się wrzącą wodą 
3-letnia Karolina Freyer. Lekarz miej- 
skiego pogotowia ratuikowego: po 'u- 
dzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
ofiarę wypadku na kurację do szpitala. 

Na «ulicy Zgierskiej przejechany 
przez dorożkę odniósł okaleczenia gło» 
wy 13-letni Stanisław Kiciński, zamiesz 
kały przy ul. Brzezińskiej 98. . Ofierze 
wypadku udzielił pierwszej pomocy łe- 


BIŻUTERJĘ, SREBRO kwity 
lombardowe kupuje | płaci 
najwyższe ceny. Zakłąd, Jubilerski 

L Fijałko, Piotrkowska 7 


| Złoto 


UNIEWAŻNIA się dwa weksle po 150 
zł. z wystawienia Jankowskiego 
Szczepana i Bartoszka Józefa na zlecę 
nie Bissinger Józefa. 

PŁYTY gramofonowe gr. 65, Najnow* 


sze przeboje zł. 1.95. Przedst. płyt. 
Piotrkowska 116. 


gdyż skutki dis 


są bardzo niebes pieczne, Ruptura staje się wielką jak 
głowa ludzka | konewka spowodować może śmiertelne powikłania klszkowe 

Specjalne leczniczę bandaże orto ptdyczne gumowe mojej metody usu: 
radykalnie najniebezpiecz niejsze 1 
u mątczyan, kobiet 4 dzieci. 
rzeniu się garbów 1 gruźlicy, leczn. gorsety 
nych nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 


najzastatzaleze ruptury- 
Na skizywienie kregosłupa. przeciw two. 
ortopedyczna Dlą skrzywio: 
Sztuczne ręca 


świadęctiwa pochwalne wystawili prot. uniwarsyt.: Prot. dr. S, Barącz 
prot, dr, J. Mariechfier, prot. dr, B. Klelanowskt, 


Spec. J]. RAPAPORT ortop. ze Lwowa 

Łódź, ul. Wólczańska Nr. 10, fron 

Przyjmuje od $—1 i od 3—7. UWA GA: Osobiste jawienie się chorych jes! 
konieczne. Ubespieczonych w Kaale Chorych m, Łodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIE. 


11. 


parter tel. 221- 


ziękowanie W. P. Dyr. J, RAPAPOR- 


Wólczańckiej 10 za całkowite umiejscowienie mej 
ciężk ej przepukliny na którą cierpiałem długo i trrykrotaie byłem bezskulecznie ope- 


—) R. HARTMAN 
fabrykant Łódź, ul. Franeiszkańska 34. 


Postamowiono _ przefnianować cały 
szereg the w m, Łodzi, noszących iden 
tyczne względnie zbliżone nazwy, M, in 
nemi postanowiono ulicę Karola prze“ 
mianować na ul. śp. kpt. lotnikasŹwir” 
ki, zaś ulicę Pustą na inż. Wigury.” 1 

Zkolei powzięto uchwałę przyjmują” 
cą w drodze darowizny grumta, Ofiaro" 
wane bezpłatnie przez Deringów, Miko 
ajczyków, bar. Helntzla  Benkego 
Grohmana Magistratowi m. Łodzi pòd 
budowę szosy Łódź — Łagiewmki. 

Wreszcie uchwalono na wiiiosek 
Głównegó Urzędu Statystycznego prze 
prowadzić w dniach od 1 do 15 lipca rb 
rejestrację zwierząt gospodarczych ma 
terenie m, Łodzi. 


Wszystkie powyższe uchwały zosta | 


| tą. przeszane Radzie Miejskiej 
|dzi dla zatwierdzenia, 

| Na tenmt posiedzenie Magistratu zosta 
ło zamkr„ęte. 


m. Ło” 


Znów dziecko poparzone 
1} 
pop » 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


karz miejskiego pogotowia ratunkowe: 
go: i 9 

Na posesji przy ulicy. Szerszej 1 w 
czasie skakatia przez balustradę, okala 
jącą trawnik upadł odnosząc złamanie 
nogi l4rletni Stanisław Miłoszewski, za 
mieszkały w wymienionym domu, Ofia 


ewy nadkacorzeyicziomy, na kuracj 
SE e TeS WA RZY RZECZE ZZA 


Drobne ogłoszenia 


A MEBLE, sypialnie, róża, brzoza; o- 
rzęch, jesion, dąb, stołowe orzech, gar- 
deroby, łóżka, kredensy, stoły, krzesła 
salonik. mahoń używany. Sprzedaje, ta 
mo na raty, zamienia, Stolarnia K. Gala 
jra Warszawska 16 tel. 231-80. 


SYPIALKA dębowa modna, prawie nó* 
wa, z powodu wyjazdu okazyjnie do 
sprzedania. Aleje | Maja 23, miesz. 1. 


|OTOMANE skrzynkową, tapczan lg- 
żąnkę, krzesła dębowe robota solidna 
tanio sprzedam, Kilińskiego 160, Przeź 
dziecki. 


NA WYPŁATY j za gotówkę! Najwygo 

| dniejsze warunki, Najtańsze ceny. Wiel 
ki wybr eleganckich damskich, letnich 
płaszczy. Męskie ubrania ji palta, Towa 
ry do prania na szlafroki, pijamy i suk- 
nie. Męskie i damskie welnianę towary 
Jedwabie kolorowe. Firanki. Pulowerki 
Bielizna, Obuwie. Walizy. Kostjumy ka 
pielowe. Opanki. Poleca Leon Rubasz*- 
kin, Kilińskiego 44. i 


OKAZYJNA sprzedaż placów na Sto 
kach- Antomew przy ul. Pomorskiej, bli 
sko cegielni. Wiadomość na miejscu u 
Michała Hofmanna. 


DZIEWCZYNA uczciwa potrzebna na 

stałe. Oferty do adm. „Echa”, pod „Ucz 

ciwa*. 

POTRZEBNY zdolny czeladnik na a a 
a 


kowe drewniak; oraz słupki. Dwor 
24 mieszk. 9. 


MASZYNA gabinetowa Singera b. mało 
używana, tanio do sprzedania. Bałnc 
ki Rynek 9, m. 1. 


JĘZYKA polskiego, korespondencji i ra- 
chunkowości szybko i gruntownie wy” 
ucza rutynowany nauczyciel. Starszych 
i zapóźnionych specjalną skróconą mieto 
dą. Wólczańska 29, m. 1, front, parter. 


DOMEK 2-u sklepowy i pokój do sprze 
dania, Polesie. Śrebrzyńska 34, 


ODNAJMĘ umeblowany pokój wejście 
z schodów zł. 25 lub na kilka razy w 
tygodniu. Róg Senatorskiej i Kilińskie" 
go w budce. 


PLATFORMĘ lekką kupie, Wiadomość 
Zgierska 26 u dozorcy, 
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Wśród Polaków w Brazylji. 


DPUST W OSADZIE LESNEJ. 


Tęsknota 


Tijucas‘ (Brazylja) w czerwcu. 

W czerwcu przypada Boże Ciało, któ 
ie w brazylji ma zupełnie inny prze- 
bicy, aniżeli w Polsce. W szeregach kro- 
czą setki aniołków z wielkiemi bielusień 
«emi skrzydłami. Idą chłopczyki małe. 
poubięrane jako św. Alojzy i Gtanisław, 
dziewczynki jako św. Tereska. Łucja? i 
Agniszka, |dzie nawet pięcioletni Pan 
Jezysch z cierniową korona na głów- 
ce i z czarnym krzyżem ha ramionach. 

Niezapomniany jest widok, gdy pro- 
cesja idzie brzegiem, Atlantyku. W zło- 
zistej monstrancji, niesionej na re! 
arcybiskupa, kroczy Ten. któremu Ku- 
szą wody i słońce świeci. Tysiące głów 
chyli „się kornje i tysiące kolan zgina się 
przed Jego Majestatem: Tak będzie i w 
tym roku., j 

Opuszezamv stolicę. Dalej w drogę 
do kolonij polskich we wnętrzu lądu, Om 
nibus pędzi krętemi drogami w górach. 
Nad przepaściami wije sie karkołomną 
brawurą. Drogi wąskie į śliskie po de- 
szczu. Ale szofer młody, roześmiany a o. 
czy ma sokole. Więc ludzie spokojni. 

Nagle wóz się ześlizguje.. Hamulce 
wypowiadają posłuszeństwo, Lecimy w 
dół. Krzyki przerażenia! Na szczęście 
weLikuł zatrzymuje się o kępę palm 
Polłuczone szyby! Podrapane i pokrwa- 
wione twarze; jedna ręka złamana i wię- 
cej nic! Wyciadn'ą nas na wierzch Bo- 
gu dzięki! Mogłoby być gorzej. Dobry 
jest Pan Bóg, że stworzył palmy a' lu: 
dziom zsyła stróże-anioły 

Winduiemy się na drogę! 
wszej chwili na twarzach 


Ww 


pier- 


Największy samolo 


|rrwitczo zwiazki” człbwiekiem. któ-iswą karierę przy ognisku domowem 4 | Niemiec w nadziei sprzedani gü tam 

h |rego p. Aurora natychmiast potem wy*| beku ukochanego męża. za znacznie: wyższa cenę. Policja sye 

~ |narła się i nikdy z nim iuż mie żyła. Najpierw "między matką a <córka| Heyska sądzi. że władzę niem eckig 

pa Da. |Córke swa chciała wychować na istote] deszło do burzliwej sceny; W wynikit| Zpalazłszy na paroweu «Main owi pa 

i „> af) |wyjątkową. na istote  nadnatwralna.| jej obie kobiety tniątkę, zwrócą ją Australji, o czem mi 

niż se R | dlatego też wychowywała ją w śmier- postanowiły się rozejść, leży wątpić. 

| z RUES |, K |telnej nienaw*ści do mężczyzn Zawód jednak, jaki spotkał matkę. zwa pnw 
p OB wc lae Th a 7 Ej P, Carmen nawet na tamtejsze sto- lane w gruzy wszystkie jej nadzieje by | l 

& E r a ANE każ i J VIER za smki była nad wiek swój rozwinięta. |ły silniejsze ponad wszystko. Wolała bokin śmie, zakradła się do jej pokoju 


Na stoczni w Rochester ukończono budowę największego 


Samolot 
i będzie mógł ladować r 


wego świata. 


Jadwiga El. Zlascowska 


DZIEC 


Wieś Polanówka, państwa Polanow- 
skich, w lesistej okolicy, małej kotlinie, 
otoczonej ścianami boru, wyglądała, jak 


raik ziemski. 

Dwór obszerny biały z gankiem na 
czterech modrzewiowych słupach wspar- 
tym. oknami patrzył w trzy strony świa- 
ta; od północy ślepy, ścianą tylną o las 
oparty; z fasady, odkrylej na zabudo- 
wania gospodarskie, nader schludne, ja- 
ko gospodarz czujny i skrzętny, spoglą- 
dał. Z dwóch boków starym cienistym 
sadem od wichrów otulony, przed czo- 
łem miał 
we i różane — róż 


kwietniki i krzewy jaśmino- 
stulistnych białych 
i różowych, i żółtych wysokopiennych, 
płaczących gałązkami. które jak kaska- 
da złota słały mu do stóp  sędziwych 
płatki o ostrej, przenikliwej nie. dla 
każdego miłej, woni. W bocznych gru- 
pach drzew świerkowych»i krzów bzoo- 
wych czaily się słowiki, wiosną aż na- 
zbyt rozgłośnie, Obecnie sad różowił się 
koralami jagód przeróżnych na drze- 
wach. jako i krzakach: zielenią jabłek, 
śliw i gruszek, pęczniejących w słońcu 
lipcowcm. przypominał bujny.  sypiący 
wo" róg obfitości, 


W sadzie i we dworze cicho było jak 
by makiem zasiał; jakby nikt nie miesz- 
kał w tych odwiecznych, gdzieniegdzie 
mchem porosłych, ścianach; a na fol- 
warku, choć życie robocze toczyło się 
całą pełnią, to i tam przecie nieco we 
vrzawie przytłumione, senne. nieśmiałe. 


c, 4 
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Sztandar Francjina wyspie Clipperton. 
Arbitraż króla włoskiego. 


W. tych dniach terytorjum Francji] Wreszcie Francja zaproponowała roz- 


zwiększyło się o 200 kilometrów kw.|strzygńięcie sporu zapomocą arbitrażu 
27-go-mała francuski szkolny statek |Strony zgodziły się ma osobę króla 
„Joanna d'Arc" zatrzymał się u brze-|ltalji, który przyznał rację wywodoj 
emigrantów 2a Ojczyzną. sów wysepki Clipperton, znajdującej się Francji. Najciekawsze jest to, że obe- 
w południowej części Wielkiego Oceanu ļĮcnie Francja nie będzie miała żadnej 
| map je się przerażenie, skich gospodarzy. A był w Weado od-|PDowódca statku kapitan Marquitte w a|korzyści z tej wyspy. gdyż cennego gui 
Ale już za chwilę gdy minął strach, lu- | pust. syście dwóch oficerów wstąpił na lądjuo Już zabrakło. W ciągu 70 lat bez 


dzie się śmieją. Tacy są bowiem Brazylja 
nie. Czekamy pomocy. Dwie godziny 
mijają, ałe nikt nie nadjeżdża. 


przerwy Meksykańczycy eksploatował. 
wyspę. wywożąc żaglówkami i nawet 


i w imieniu francuskiego narodu przyjął 


Na odpust zeszedł się cały polski na- l K 5 zył 
/i.|j wyspę w posiadanie państwa. Taka 


ród, Z Pinieralu, Walsugany i Boa Wi- 


' sły szły całe „famelije*, Szły młodziaki |bowiem zapadła decyzja włoskiego kró |rarostatkami. wytworzony przez pta- 
Ludzie poczynają się nudzić. Więc ramię przy ramieniu szły jak ten  bór| la Wiktora — Emanuela. którego |ków w ciągu stuleci naturalny nawóz. 
ktoś wyciąga pitolet i zaczyna celować sosnowy wyrośnięte, śmigłe a mocne.|f rancja i Meksyk w sporze o ten kawa który pokrywał powierzeńmię wysp’ 
ą y wy 
do 


pomarańczy na drzewach przydroż- 
|nych. Jak na zawołanie wszyscy doby- 
wa'ą sześciostrzałowe rewolwery i nuże l Es ' 
palić do wcale oryginalnego celu Po-| - „| zgromadzili = weadowskim ko- 
marańcze spadają jedna za drugą. To A i tydz A śni nimi e 
łeszcze więcej roznamiętnia strzelców i E i Bomby niej GA pod być tyś 
R E i C gniste. sa, 
rozpoc ft: AE PPM Ą moździerze kowalowe z Pinieralu da- 
8 wały salwy jedną za drugą. Bo wielki był 
Wreszcie nadjeżdża inny omnibus i 


odpust weadowski. jakiego dotąd nie by- 
zabiera nas do pobliskiego miasteczka 


| ł 
o 
r te RTRT TY 74 á n 

annych odstawiają do szpitala. „ Zdro- Po sumie wyszła odpustowa procesja. 
|wi choć podrapani, w dalszą udają SIĘ| | znowu rakiety syczały i kowalowe moż 
kb żę - i 
drogę. dzierze salwy dawaly. A naród polski 
śpiewał ze wszvslkich sił duszy wierzą- 

cej. 


tek ziemi wybrały na arbitra. 

Wyspa Clipperton od roku 1860 nale- 
żała do Francji. Mniei więcej w tyn- 
że czasie rząd meksykański zwabiony 
kolosalnym pokładem guano, zgłosił pre 
tensje swe do tej wyspy, a następnie 
okupował ją. Rozpoczął się przewlekły 
dyplomatyczny spór, podczas którego 
każda ze stron przytaczała przekony- 
wujące argumenty na swoją korzyść. 


Jechały wózki i wóziki gąszczem zwar- 
tym 


warstwą grubości | metra. 
Obecnie — wyspa Clipperton przed 
stawia kawałek ziemi mniej więcej tã- 
kief przestrzeni, jaką zajmuje Paryż. 
Pozbawiony zupełnie roślinności i spa- 
lony słońcem martwy krajobraz przy- 
pomnina scenę z dantejskiego piekła. 
Sztandar francuski, który obecnie po- 
wiewa nad tą ziemią. nie ożywi tej 
prawdziwej pustyni. J. K. 


Dzwon rozbójniczego krążownika 
sprzedano za 160 funtów szterlingów. 


Dzwon rozbójniczezo krążownika|podczas wielkiej wojny przez krążow- 
niemieckiego „Emden, zniszczonego | nik australijski, „Sydney“ u wybrzeży 
łwysp Kokosowych, na oceanie lndyj- 

 |skim. zabrany był przez marynarzy au 


Miłość miast śmiertelnej nienawiści. „35% zue Tuni 
Echa potwornej zbrodni w Madrycie. i | 


Nazajutrz 30 kilometrów wozem w 
góry do Pinieralu Polacy siedzą tu od| 
przeszło człerdziestu lat. Maja ładny ko 
ściół murowany | 

Gospodarze pinieralscy mają się nie- | 
nadzwyczajnie Gruntu iest wprawdzie | 
enoro Mają po 50 100i wiecèi hek- | 


K. P. 


tarów 


"ARE Á 7- ne. do Sydney. 
ale ziemie wyiałowione. | jw y y 


j s TE i Tam umieszczono go na postumcn- 
A przedewszystkiem zabija ich odle- W rubryce „Zdarzenia i wypadki” |ostatnio w „lierra”, była autorką nie- ie w ogrodzie składów -marynarki na 
głość Jedyny dochód mają ze świń. je daliśmy już w skrócie poniższą tra- |zliczonej wprost liczby artystów, doty-| u: Giaeaoo Tele. 2 de svdnei 

3 ERRES” . ii. : , : wyspie Garden Island w porcie sydiiey 
Chowają więc świnie, Tuczą 


je kuku- gedję. Szczegóły przedstawiaja 
„stępująco: P. 


sę na- 
Carmen  Rodrigez. 
ciąż miała zaledwie 19 lat. znara 
tuge była w sferach litcrackicn 


|czących 
cho- | wychowania seksualnego, | 
do- [brala żywy udział w ostatnich kongre- | 
- dzien |sach eugenicznych. 


Pewnego jednak dnia 
dzwon zniknął 
i dopiero pa pięciu miesiącach znulezie: 


| skim 


rydzą i manjoką i słodkiemi kartofla mi. 
Potem zabijają i tylko malec sprzedaja 
po 2 milrejsy za kilo 

A gdy minęły świetę dni, jeszcze da- 


í s : i e rednia? J; 
cp: aR ; = likarskich Madrytu dla sww h postępy lednak samo życie. którt prawjbo go w -sydneyskim Haidi Pair 
lej, jeszcze wyże! w góry —: do weadow- „wych poglądów i śmiałych czasami |swvch nie lubi się wyrzekać. wyw ar- | gdzie zakopany był przez, sprawvów 
nawet" zuchwałych teoryj, które sze-|k dobroczynny swój wpływ na mło»| kradzieży. 


w jej du-| Odzyskaną w'ten sposób pariątka 
szv pewne wątpliwości. Spostrzegła, | umieszczono już nie pud gatom nichep: 
lże otaczający i4 Świat jest innv od tel lecz w jednej z $al sydnęyski=qu mu 
(go. w jakim ią wychowano. zeńńm marvnarki i przyttacówano meu 
Hiszpanii| Ze spostrzeżeniami swemi niecomieszłn. do podstawy. 

wiado- jka się podzielić z matką, która z przera | 
(pseudonim li- |żenienr patrzyła na. zmiane. 
|teracki p. Carmen) została zamordowa- | ukochana córka _ podlega. 


t bombowy świata [roko twzwiiała ma łamach pism. Do- |dziutką Carmen. Powstały 


Jaimy. że teorie te dotyczyły spraw 
| najbardziej delikatnych 
| Ostatnio 


"| drażliwych. 
cała stolica 
| wstrząśnięta została potworną dys 4 
i |mościa. że p. Hildczard 


Przut 


ECU Zdawało się. że tym razem 
b jakiej iej | jest najzupełniej zabezpieczam 
rzerażenie 


| ; i kradziczą. Niestety. pewność t zaw” 
poeew ua czteromu strzałami rewolwerowe- jte stopniowy |da. dyž dula 28 kwietnia br. zdobi 
T [mi przez własną matkę Aurorę Rod-| przeradzało się w oburzenie. | zad WEGO 
ryer, również znaną w sferach. literac | Doszła ono do szczytu, gdy Się dowie- | Te z me nie 
i, cw tj gad AMA á `: y zniknał pot wnie. 
Mch i intelektualnych osobistość | cziała. że Carmen darzy głębszem uczu 248 a 
| Wrażenie tego czynu była kiorunują | ciem- pewnego młodego człowieka i że | oto przeprowadzono przez JC 
|ne. Ażeby jednak dobrze ga zrozumieć. | zamierza wkrótce go noślubić. A. więc | STUneyską słedztwo wykazał, f Bis 
musins się cofnąć wstecz P. Aurora! ta. która mała być istotą nadnatural- | WIED cudzoziemiec sprzedał ów dzwu” 


e FETT s 121 Dia p Je, 
Rodrigez na. autorka bojowych artykułów, do- |73 160 hum. szteri:  pószem = pany: 


i 
i 
f 
t 


przekroczyła niedawno 40 lat życła ;, 
Jet tka Carmef" pochadziła z krótko | 


magających się radykalnej zmiany 
zwyczałów í obyczafów. ma Skończyć 


"rzeęwy sono na, niemieck: pagowiuc Ms 
warowy „Matn”. który „zawiózłqo —d: 


będzie miał pod łodzią wciagane w czasię lotu koła 


Powieść z niedawnej przeszłości 
Wszelkie prawa autorskie zastrzeżone. 2 


W b. roku otrzymała dyplom adwoka- | zabić ukochaną córkę. aniżeli dopuścić | matka... / 
jeki i z powodzeniem uprawiała dzien- |do klęski. W parę godzin później sama zgło: 
p 3, M na łamach pism skrajnie le- Trzy dni temu, o świcie, gdy Mfo-|Siła się do prokuratora. 

wicowych: najpierw w Socialiste". a| dzintka Carmen pogrążona by? w gle. | - 


ZY 


| tranzakcja ugodowa się skleiła dość gład darstwo-córki a ojciec żartobliwie pow | przez zapomnienie. Jak biała róża tu- 


| INSTYN TU |ko i łan ojczysty nie odpadł od rodzi-' tarzał, że jest u niej „za ekonoma”; czy- liła zazdrośnie w głębi swego łona róż 


samolotu bombo- 


1a ziemi i wodzie, 


ny. | tywali dzieła klasyczne į romantyczne. | swych myśli, nieświadomych jeszcze, nie 
Przytem młody Polanowski był już Dusza dziewczyny pod ojcowskim wpły.,j skrystalizowanych a jednocześnie oba- 
wtedy pełnoletnim i nawet żonatym z wem rozwijała się. jak kwiat. ciało za-| wiała się, jak trądu, najmniejszego fał 
panną piękną i możną więc sam za sie- hartowało, nie przestając być delikat- | szu i kłamstwa. l 
t nem; kwiat to był przepyszny i wonny. | 
'- dusza j to ciało w sercu swem prze- 
cież nosił robaka: Robakiem tym była 
nienawiść dzika, bezpamietna i aż ślepa. 


bie odpowiadał a że kawała ziemi włas-! 
nej nie posiądał i żoninego posagr v | 
|płaconego nie miał, skórą wtedy własną 
|i długiem cierpieniem za grzechy i błę- 


Tak dorosła lat ośmnastu i na hory-_ 
zuncie jej młodego, bujnego życia zakwi- 
tły świty miłości: Przedmiotem tej mi- 


Cn było lego przyczyną? l 

Pan Jan Polanowski, dziedzic, de fac 
to — nie de jure, Polanôwki z przy- 
ległościami, w chwili. gdy opowieść | 
nasza się zaczyna, liczył lat czterdzie- 
ści z okładem. Niewysoki, o zwiędłych.; 
suchych rysach twarzy, w sobie zwięzły, | 
iuż zupełnie siwy. trzymał się prosto | 


po żołniersku zimą w szarym  kubra- biety surowej. zimnej a za synem nieo- 
ku, podbitym swojskimi lisami, własno- becnym tęskniącej. Dziadek wcześnie 


ręcznie upolowanymi. latem, jak obecnie, 
w żółtym płóciennym  killu chadzał.. 
Ubierał się po ekonomsku, postać nieoko, 
nomską cale posiadając. a raczej wybit- | 
nie pańską. rycerską. Na nogę prawą nie- 
co utykał, przed laty, gdy był młodzień- 
cem rzeźkim i pełnym fantazii, postrzał 
srogi w biodro chwyciwszy Długo potem 
chorował bo się ciało snać o nieczystej ku 


,roku swego sieroctwa 


dy mlodosci odnokwtował. 

Żona na lat dziesięć sierota w domu 
rodziców męża  rostała; w pierwszym , 
powiła córeczkę, 
śliczna, a dziwnie wątła. Jaga. takie bv. 
ło, spieszczone imie dzieciecia właści- 
wie Agnieszka, chowała się bez ojca 
nod opieką matki łaćodnej i babki ko- 


wnuczkę odumarł, też snać z tęsknoty 
po jedynaku majętność całą je; zapi- 
sawszy bvło to w prawnem rzeczy po- 
rządku, $dvż syn, z pod statutów cywil. 
nych wyjety, własności nie mógł posia- 

Fodwójna pedagogia, łagodna, pobła- | 
żliwa i surowa, podwójne na dziewczy- | 
nie wycisnęła piętno. Jaga czułą była i 


Im więcej kochała  oica i to. coon ko-! 
nienawidziła tego. co 


chał, tem więcej 
wokało nich obce wiło się j istniało, 


Dumna, jak księżniczka krwi. ze swe. 


go pochodzenia. marzycielka, lubiła 


często samotne wycieczki. przechadzki, | 
pełne zadumy w lasach. okolicznych.) 
| Tam, spoczywając ż : 
paproci, goniła wzrokiem białe, rozpierz | wych, Iryzowanych jak gwiazdy, tesza. | 


na mchach, 


chłe chmurki po niebie, patrzyła w głę- 
boką kopułę firmamentu, a sny jej wtedy 
roiły dziwne legendowe boje. i zwycię- 
stwa. 


Często siadywała też na wzgórzu za 
domem, wtulona w jakąś szparę, z książ- 
ką podróży w ręku. Wyobraźnia jej 
młodociana podsuwała obrazy dalekich. 
nieznanych lądów. dzikich ludów, któ- 


K. pinto A gnito. a kośc” araziłą próchnica. | tkliwą aż do sentymentalizmu. zimną rych ona, Jaga, była królową, panią sa- 


rzez twarz zaś, od czoła przez nos. u- 
sta i brodę, szła szrama biała, dość: 
głęboka, pamiątka szablicy wrażej: na. 
ciele zaś gęste od nahaj kozackich si- 
niały blizny, 

Krótka to była. acz bolesna i okrutna. 
tych ran i rozcięć historia, Dłuższe znacz: 
nie dzieje etapów po ciężkich w dzi- 
kie, śnieżne stepy, wędrówkach. Cudem! 
prawie powrót do rodzinnej Polanówki, | 
która jakoś szczęśliwie przy rodzie osła: | 
la. Ojciec wówczas pana Jana, pan Win- 
centy, czasy  Mierosławskich pamięta- | 
jacy, tvm szmatem ziemi władał, pan] 
Jan niby bez wiedzy i woli rodzica w, 
lasy się wymknał. więc, przy brzeku za. | 
oszczędzonego złota į rubli 


przecież, panującą nad sobą i surową 
nazewnątrz, na podobieństwo babki. Tę 
ostatnią szanowała, lecz jej nie kochała, 
nie doznawszy od niej nigdy serdeczniej 
szej pieszczoty; matkę ubóstwiała nic 
sobie nie robiąc z jej rodzicielskiej po- 
wagi, owszem opiekując się nią po ma- 
cierzyńsku. 

Od lat ośmiu pod kierunek ojcowski 
przeszła, ale była to raczej przyjażń i 
opieka, niż ojcowska przewaga i Jaga, 
słysząc w dzieciństwie o ojcu bohate- 
rzę. klękała w duszy przed jego aureola, | 
w życiu będąc z nim, i przez niego tak; 
samo uważana, jako: dobry towarzvsz. 
Razem jeździli konno, fechtowali się na 


srebrnych, | szable i florety, razem obchodzili gospo- | tarai, 


mowładna, sprawiedliwa. acz sttrową. 

Natura jej, podobna naturze grono- 
staja, brzydziła się każdą plamą i ska- 
zą. Czystą była Jaga w rojeniach swo: 
ich, jak śniegi na górach. Ale krew 
młoda grała w jej błękitnych żyłach i ru- 
mieniła bladawe, ściągłe policzki. Iskry 
ośnia płonęły w ciemnych oczach. pod 
brwią łukami równemi zarysowana pod 
czołem niskiem a szerokiem. 

Mając lat jedenaście, gdy po raz 
pierwszy szła do spowiedzi, łamała się 
ze sobą przez czas długi ze swoją dzie- 
wiczą wstydliwością: wyznania win 
przed obcym człowiekiem a zarazem z 
bojażnią, z dziwnemi w dziecku skrupu- 
aby czego nie zataić mimowoli. 


wśród 


łości, napoły dziecinne a napoły cechy 
dojrzałości i uświadomienfa kobiecych 
|praśnień i pożadań noszącej, był mło- 
| dy sąsiad: pan Wacław Dąbski. 4 


Śliczny to był chłopak; złotowłosy — 
zielonooki. Gdy się zapalił jakąś myślą 
| lub rozświecał uśmiechem, gorzały mu 
w cieniu rzęs brónzo* 


| 


| szmaragdy oczu 


| wemi iskrami, Chochlik w nich siedział | 
| grał na niewidzialnych strunach; o- 
| chlik księżycowy, wpółmarzący, współ- 
| złośliwy — przekorny i drwił z tych. na 
, których patrzał. sry 
Q ile Jaga była surową, energiana 
nieco męską — o tyle Wacław : byt mięk ! 
ki. łaszący się, jak kocię. leniwy trochę 
i łaśodny. Znali się od dzieci. y 4 
początku w dziecinnej ich przy: 
jaźni było dużo drapieżności ze strony l 
dziewczyny, uległość ze strony chłopca 
Paź i królewna. wn 1 
On jej służył, ona go dręczyła, sza: A 
lejąc przytem za nim zazdroszcząc każ: 
dego jego uśmiechu, do innego dzieck 
skierowanego, każdej galanterji dla. in- 
nej dzie i. - 54: 
y OZNA sie i ra ann (a 4 
już ją zał,  wdzięcząc o ji Ą 
siostry ciotecznej, wł dyw AA 
sej liljowej e. lub nawet do jei ma- 
łej siostry mlecznej Hanusi, šlic: 
nej, niebieskookiej, płowowłosej, rö- 
żowej. ‘ak malina, dziewec'i Kradł jej 
kiks nicjeducgo całusa. "4 D 4 


(D. e m in i 
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| A 
tla | 
bycie Warszawy w 
wierszach. 
pibrwszą wystawia praz warsztato- 
wych | szkolnych młodzieży rzemieśmi 
zej t zabytków cecitłowych otwartą De 
upie do. diia 27 czerwca r. b. w Salach 
sady Miejskiej Wystawa powstałą z 
inicjatywy fzby Rzemieślniczej w War 
sząwię pozy udziale 
SzBólhietwą Zawodowego 
m, stołeczneza Warszawy. 
ma. ną cólu uzgodnienie nauczania mio- 
dzieży rzemieślniczej w warsztatach z 
dońszłażceniem tejże w zawodach i w 


Ludzie mie są waogół wesel prze-k 
ciwnie, uałeżą raczej do gatusłar stwo 
tze ponurych, iak pełikany, RroRudy- 
fe i świmie. Wprawdzie zwierzeta nie 
opowiadają sobie głtmich dowcipów i 
mie udają. że się z mich śmieją, ale też 
imie wtrącają sie do spraw swoich Bli 
Mmspektotatu emici. Czy słyszaf kto kiedy. aby my 
Magistratu | Zdrowy, Słoń dawał rady zakatarzone 
Wystawa [777 stombwi co ma robić, aby pozbyć 

À faie kataru, albo. żeby sie dziwił: 

— Latem katar? Jak możma 
złapać katar? 


fate | 


A z wa , wj dzie to robią. Bęcwa? jeder z 
zawodowych szkolach | doksztakkają Er > 4 > a 
cych. Wystawa pozostaje pod protek- drugim robi zdziwioną minę, iaRgdy- 


By rzeczywiście jeszcze nigdy niko- 


totatem ministra Przemysłu ; Fłandhr i mu nie zdarzyło się mieć tatent katar | 


miałstra Wyznań Reliziinych | Oświe” 


szw O pomitrości fudzi świadczy również 
seta Publicznego. Wystawa ta fest |gowiedzenie: „końby się uśmiał"? -i 
Alerwszą i Jedyną swego rodzaju o Cha” |znacza fo, że człowiek jest tat? poru- 


rakłerze pracy gospodarczo + ośwłato- 
wef j przysposobienia do niej młodego [tomiast koń fest wesoly i mógłby się 
pokólenia oraz przegląden: tego wszyst | uśmiać. Gdyby chciał. Ale nie zdarzy- 
kiego, co zostało zrobione w nawczar Mo mi się nigdy widzieć konia, któryby 
miu w ważSztacie i w dokształcanm zar |się Ślniał z głupich ludzkich. dowcipów. 
wodowem w szkole. [Bo zastanówmy się tylko. Gdzie jest 
Ww 2 „a „właściwie dowcip w takiej hisforyi- 
Uprócz zmiany zniszczonych prze. CO: 
wodów wodąciągowych na Emi Pia- 
ter oraz na ul. Miodowej i układania | 
przewodów w Al Jerozolimskich na-| A kta ci mówi, co masz robić? 
próst przyszłego dworca na lejże uli- Przepraszam bardzo ale to nie fest 
cy ad pprimńskiej da Emili Plater jost|wogóle dowcip! To jest zwykła, co- 
je w budowie kanał dzwonowy.|dziemra prawda i » tego mie wolno się| 
Budowe:jeqo podjęte w związku ze ska- |Śniiać, gdyż należy płakać. 


— Fo ty nio mase żony. wafe? 
— Nie mam, Warndeczko, 


sowaniem (canału po północnej stronie Nie, Dawcipy ludzkie są stanowczo 
ulicy, Pozań em rozpoczęto budowę ko. |valn dowcipne. 
Jekloraod uł Płockiej w strenę przeaz- W córce pana drzemie ukryty ta 


du kolejowej o. Kolektor fen długości |lent muzyczny. 

okato 700 nel rów biec będzie pad po- — Na miłość Boską. proszę go tyl- 
wyższym przejtzdem. Dzięki temir use-|ko nie budzić! 

nięte będe: obć one zalewiska pod prze- To już jakby troszeczkę |Ispiei. ale 
Jazdeny i cało dzielnica. leżąca za prze-|jeszcze nie to, co powinno być. aby- 
jardem kolejowym, uzyska możność jśmy się mogli głośno śmiać. Weźmv 
włączeniw w przuszłości do miejskiej ste- 
ci kanalizacyjnej. Dyrekcja wodociągów 
i kanalizacji rozpaczęła hudowę kanału 
do doprowadzanią wody z Wisły lo 
stacji pomp rzeczmych na ul. Czernią- 
kowskiei Żelbefowy kamat, długości o- 
koło 650 mefrów, musi być wykonany | 
w celu bezpośredniego czerpania wody | 
„wc dz b ord p Tj 

czyszczenia lu ? , : . A i 
Stacja czerpie wodę z Wisły przez dwie cy, łowiąc ryby. zauważyli wystające z 
rury za pośrednictwem pom. cnie | * 
wada będzie spływała grawitacyjnie do 
stacji. Niezależnie od” tego trwa oczy- 
stczanie osadnika przy ulicę (zarnia” 
kowskiej. Ukończenie tych robot 
widziane jest za 6 miesięcy. » 


Częsiochowa, 17 czerwca. 


kryciu tem zawiądom lt nałychniiest oko- 
licznych mieszkańców : policje. Ptzybyłe 
staw władze policyjna w wydobstym 


prze-|2 wady topielcu rozpoznały manego w 


mieście 
obywatela i kupca, 
60-lemiego Feliksa Junoszę-Łewpckeeo 
zamieszkałego w dómu włamym przy ul. 
Wieluńskiej mr. 25, gdzie też tregizznie 
zmarły zones przez ge > bt skład 
m odłaskiej Wytwórni Samtocho- | "i" 1 Wódek, a ostatnio rózlewnię Och 
4: age sry stę nadużyć la śzkodę | me Press i Sm w Warszawie. > 
ide wtytucj | skarba państwa -w | W toku „pierwiastkówych dochadzeń 
twocie około pół miliona złotych pro- | zdołano ustalić, że Łempicki popełnił sa- 
čes tem budzi niezwykłe zainteresowa | mobójstwe, rzucając się w ubraniu do 
pena 


are Aimy zastarale ritme kasle 


W naibliższej przyszłości projektowa 

4 jest zorzańizowanie stałej pomocy 

lekarskiej dla bezrobotnych przez lo- sj 

Kafay komitet obywatelski. Narazie |przywilójne chorób płucnych są uleczalne 
duak komitet term zwrócił się Mn Pò a. 1 uioleowami 
4 dó magistratu, aby pomoc tę dnia | SSB ". Seese 

DB akazywalo, miesa, la POCIE aa paloa błona 

stg, zi się ila tę propozycję zá če w 

50m. zlotych miesięcznie, Porozumie” | SLI AN SK I 
hie zostanie osiągnięte. Łódź, Brzezińska 33. 


« =” 

Wydział! MI karty sądu okręgowego 
w Warszewie wyznaczył na 27 czerw- 
ua termin. rozprawy przóchwyko barono 
wi Sfanistawow! Rożyczce - Rosenwer 
thowi, który na stanowisku prezesa za 


ĆLAUDE GEVEL. ¿ {nigdy msry o szóstej z rana, a tylko w 
niedzielę chodziła ma mszę główną. Na 
trzech targach cotygodniowych, oby. 


S ŁI R N I A. Ë się na placu „des Fetes™, tak.! 


ór czwartkowy... minęło już | Że sj stę drepcącą sylwetkę p. Le-; 

4 aiti minut od obwiłi gdy a% merlier kręcącą się pomiędzy straga- 
kościele Św. Karola wybiła siódma. a|pami, 2 nielicznemi zakupami w czarno”: 
pini Lemerlier jeszcze nie było. białej siatce, niewiele większej od toreb.' 
Fakt ten stanowił taką sprzeczność | kt zenit A horoa gearet, 
za zwykłą jej punktwalnościa, że niepo. zjawiała się tutaj. up jdrowana, 


krój wkróteć ogarnął wszystkich. W uśmiechnięta, w czarnej sukni, ożywionej 


: złotym łańcuchem dó żłotego równieź 
| A naas hpa |od op, odezw: zegarka. Przynodiia Z ko wyśmienii 
Pani Lemerlier weszla. zdyszana. s amy rz pee mtb znim wy 
Odetchnęła głęboko i upadła na fotel. ej y= było peb. naapa ią 


= Ach! moi drodzy. Podcięfo mi no- 

fi biegłam poprostu na schody, prze- 

zy się, że jestem w anódnieniu. 
ko. proszę... 

Niet opóźnienie jej było driwne. o 
żart również jej aś] kie miala. e So gy sie iagi w. | AA 
TE czarnej, jedwabnej s e pden, adzy branż 

p. da dr skiej pa Nyara tej i wywołało jej opóźnienie : ubranie 
policzki były różowe niz zwykle, a oczy 
Kard, b | | 


jaki 


dzaj 
bọfa urocza i pociągająca, Żywa, drob- « / z 
ma. zawsze wesoła i pełna dówcipu. by» wać „i mę Sring wa mike 


się. Cóż chcecie? Człowiek samotny, jak 
epów, odzną- (14, stwarza sobie towarzystwo “ze 


-r 


dow? że Menoch Waserman w 


ju zastanawiać się 


Trup kupca w stawie. 


weale | suknie z mary w 


laty —- |po raz pierwszy... A więc Carooznie 
zyłam | zdejmuję z szafy, pudło, w którem cho» 


TECN.. 


Tragarz i dywan. 


Dzika zemsta. 


- 


służące: 
— Czy zastałem pana? s 


— Nie, nienya. | 

— A jednak widzę jego kapelusz ną 
wieszaku. 

— Więc co? Moją koszuła wisi na 

ł 


jeszcze jeden dociwp: © "A 
Ifkasent podatkoww do 


strychu, «a ja jestem 
Kto chce niech ste nieis ja me 
chcę. Nie bdie £ zw. zfupich  dowel- 
tów > seri „dziecięcych: Głupkię- 
wicz, pówiedz mi zdanie, w Wörtern be- 
dą cztery słowa zaczynające się ną [i 
tere „ł'. Głupkiewicz edpowiada:: to- 
deidź lobuzie ład tokwa? 
0. 
Hiouoch Wasermąn zamieszkały 


przy uf. Zgierskiej pełni funktje traga- 


rza « Jankła Raseubauma z niey Alek 
samdryjskiej Pełnf funkcie, ale kiep- 


rv, iż wogóle mie może się śmiać, naetska odbiera pieniądze, bowiem Jankiel 


płacił nur pensje ną raty. Raty to jast 
bardze piękny wynalazek jesli się coś 
kupuje w sklepie lub spłaca długi, wa- 
tomiast znacznie gorszy, gdy się otrzy 
muje pensię. Z tych względów Fenoch 
chodził w stanie pewnego podniecenia 
iw tymże stanie zjąwi! się w mieszke 
ia Jankia z żądaniem  zapłącenią Ccą- 
fef należnej pensi. Gdy Jankier odmó- 
«ił temu umsadnionemu sadami He- 
noch trochę się zdenerwował i złapąw 
szy ze stołu kalarmarz wyłął atrament 
wa dywan. 

Tą demonstracją nie wiele Fienocho 
wi pomogła. Raczej zsaszkodyiłą, nie 
tylko bowiem mie spowodowała szyb- 
kiego zaimkasowania pensi sfe spowo» 
ciągu 
tygodnią będzie mógł w ciezy | spoko» 
mad trudnościami 


Wiech się 
zieje — 
Z: Bydgoszczy donoszą: p = 


„4. 166 


babusia uspokoi... 


dżentelmeni. 
|  Wylękłe kobiety drżąc z przerażenia 


Około godziny 24 w nocy, do miesz|w milczeniu przyglądały sie jak osobnic» 


kania strażnika kolejowego Baumsartera 
iw Iiemćzu, pod Bydgoszczą, włamało | najmłodszej udało się w pewnym momen 


de za ą wybicia szyby w cknie ja 


rowaji w ich mieszkaniu; wreszcie 


cię wyskoczyć przez otwarte okno na 


Kiehs dwóch nieznanych osobników, z któ | pactwórze, zdzie poczęła krzyczeć o rah 


rych jeden miał twarz umazana sadzani. 


W mieszkaniu znajdowały de tłke| 


same kobłety, staruszka matką Baungarte 
na | dwie jego dorosła córki; Baumgarten 
nie by? obecny, gdyż pein} służbę poza 


Gdy zbnudzane łoskotem tHuczonych 
szyb kobiaty zerwały sie z łóżch, į na 
widok nłeznanych osobników, paczęły 


Krzyczóń z przerążenia, napastnicy w Bar | 


dzo delikatny sposób uspakajali wylękłe, 
aby de niczego wie obawiały, gdyż im 
me złego nie zrobia. 
Zwłaszcza do staruszki odnosili sie 2 
połnym szącugkiem, mówiąc: 
Niech się szanowna babusa uspokoj 
my nie jesteśmy tacy, żekw zaraz krop- 
dłą robić, A że tu przyszliśwy, to przepra 
szyny za to; amy troszkę za gotów 
ka j pójdziemy sobie. A jak bedzie ci- 
cho. wszystko odbędzie se ładnie į grze 
emio. 
| zabrali się do płondrowania szuflad 
szafy 1 skrytek, szukając pieniędzy. 


Chłop uciekł 


t złożył wizytę 


že Lwowę śŚonoszą: 
Za stacji kolejowej Stale do wsi Sa- 
tasme powiat Lihnów jechał kupiec A- 


ada zpw gry he n Jbraham Logwenirow, właścieie! więk- 
lukas wobe «ych ke += Tae jszemo obszaru lednego, położemego o 
BPZY NITZOCKI. |bok wsi Sałasze, Lecwenkró polecił 

ne |wożkńcy. by achał u nim przez 14%, 

„chciał bowiem skontrolować, czy ajs- 

jwi są ua swodch posterunkach, Kiedy 


i 
| 


Utopił się po licytacji domu. jk 


] fa przyczyną 
rozpączhiwego crynu denatą był trwają- 


ody zwłoki starszego mężczyzny. © odjcy kryzys, które welągnął uczefusgo kup 


ca f człowieka w Hugi pieniężne, których 
mimo. usilnych. zabiegów, n e tnógł się p> 
zbyć, następńie poważye żchowiązaała | 
orzetzności»we poręczenia za osoby trze 
cie, a ostatecznie dobłą go 

Feytacia domu ra dux Tow. Kreduto- 

wego, 

stóra odbyła Sa w przeddzień tragicznego 
wydarzenia i spowodowałą przejseie do- 
mu w nne ręce (do licytacji tej, tab twier 
dzą sąstedz, zgłosi? sią dosównie jede 
leytant z sumą 1.200 fr, dług zai Tow. i 
wynaisił dkołe 20.000 zł.). 

To też utratą domu i perspektywa w) 
traty w bliska) przyszłości dachu nad gło 
wę wtrąciła spókojńęgo dotąd j zrówno- 
wa w stan tak silnej de 


$tkcja awlok 


chaniu szėrcou 


wożuieę z kupcem wiechań w goshakie 
leśną jakis nieznany osobnik wskoczył 
ug wóz i uderzył kilkałerotwie Loewen. 


rana 
pałką w głowę. 


głębokiego w tem miejscu stawu, Jak dẹ l 8 
W stawie pod Kawocrza miedzi chłop |dow'adujemy, bezposredni łoewenkton pogga? wółąć © pomoc, A 


WE A zącłął joe | 
nie oglądając się w tył szybko wyjecha 
z asi. Kiedy dojechał do wsi, Loewen 


kron zsześł z fury, Wa ję upadi a 
ziemię i w kilka chwil H smart. 
śmierci było załłhianie 
rązów zadanych dengtowi w sowe pał 
ka przez weztaneto osobnika, Policja 
zawładomiorme e ivm wypadku Wkrczz. 
ta gockodzenia. 

Napad tar odbyl sie w nocy, nikt nie 
widwięł sprawcy, to też enla 
raz go raz nápotykaty ua Bandzo wielkie 
przeszkody, Ustalono. że Loewenkroig 
nię lybili chopi, zwłaszozę ceuli do nie” 


Iwo rłóść złodzieje leśni, na którycii de- 
juat sporzadza! denłesiemia do sądy 


ra 
kradzież drzewa. Wkońcu po preshi 
świadków. miejscow” 
posterwwek policji aresztował pod zarzu 
tem: Sowonąnła tezo skrytebńjczesa sa- 


presji. że rodzfńić z trudmóścią udało de |bójstwa Zachara Sacharkę. śóspodarza 


go odwieść od zamiaru samobójczego, któ 
rego chciał się dopuścić tegoż dnia po fb 
cytacji, Nietety nad ranem, uspiwszy 
czujność dźmówn ków około godz. J-ej 
cpuścii 6h tiiesżkańie ; uda? sie w osta 
mis przedimiertna wędrówkę 


zamieszkałego w Sałąszach. Przesłucha 
ni świadkowie podąli, że Sacharko 


pd- 
zraża? się Löewenkrogowi zabiclent. 2a 
to, ża denat ogkąrżył ro 

dręęwa, 


LL) 
Przeshichany w charakterze viad- 


ku pobliskim fka niejaki Pedko Taras podał, ża kryty 


dółom pód Kawodrzą, z której już więcej |cznega wieczoru był wraz » Facharką 
nie pawróc? w lesie | prawdopodobnie om po poge: 


= 


mieszczemią eh w kóńcu grudnia ga do”) 
recznych tablicach astronomicznych... ną- 
trmiast na tych efemerydach notuję tylko 
szezęśliwe zdarzenia, według których u-| 
kłacam etapy na rok przyszły... 


Za wszystkich rocmie najdroższa, 
może, m dla mnie ia mych rare. 
czyn. oa emnaśc'e| mi j 
pewności į najpiękniejszych nadziej! 

dząt ò tem, źe fest się piękną | mł a 
kted kocha nas, ufa się, że życie te 
piękne. Z tej okazji w domy naszym og- 
bylo się przyjęcie, a tege wieczora narze 
czony mój pó 


raz A. aj złożył pocału 

è ò zwylłej godzinie. | nek na mych ustśch... pierwszy raz! To 

Nabrała tchu í zaczęła mówić tonem wa | wspom enie 1 

fającym się i figlarnym, którego nie u* | przechowała staranne suknię, którą ro-|żę roboczą ia suknię i otwórzyłani | wałam się do wyjścia i nie starłam na» 

żywała zazwycraj. A rzeczą najdziwniej. | dztce ofiarowali mi na tę wótrystość —| 

adeienia „puce“ (pchły) | żawakbala się wypytywać A gdy doj wcisnęłam go giębiej, by zakryż siwe 
'ojmnąecie: w pii 


aa. óbohiezność, żel 


— tak modnym w owym czade, przybre- 
ną riuszami t bufiastemi rekawari. Tak, 
tak,... to ta sama... mam ją ua sobie... 
Wiem, że jest to dziecinne , 1 śmićsz 
ue w moim wieku, rawćt uiegodne xo- 
biety w moich latach. Nłe wieni, co 
przyszła mi do głowy, zle myśl ta nie 
opuszczą moje, odkąd opanowała naie 


wam moją ząręczynową suknie.. Od- 
sznurki, ostrożnie odchyleru 


, wiązuję 
dobrych oczywiście! Nie jedwabna bbulkę i rorkładam r pódzi- 
im złych, jak każdemu z nąs na) wem suknię „puce”, 
„ła naiai sę aare od u- imaia laj osiarwaścię,, 


którą  uosiłam, 


raofiaroyatą 


zów kryje w swych faldach.« Scho* 
dzą ku mnie wa chwile.. 
Już wielokrotnie przychodziła mi 


pokusą przymierzyć lą zmowy. Zawsze 
jednak opierałam stę tej dziecinnej va" 
chciamce... Dułś było to stlniejsze ode 
mamie... Uległam pokusie..—Nie  uty* 
tati.. zawsze leszcze noszę gwWseL... 
Bez trudu sapięłam pasek... Chcąc le 
piej jeszcze ocenić efekt całości, po: 
szłam po różowy pudee ; wasyminkówa 
tam się ziekką... 
W tym włąśnie monencie wtrącił 
stę przypadsk,. ;Zadywoniła sąsiad- 
ka... Musialąm otworzyć... Miałam pil 
ną robotę dia nież, | uprzedziła mnie, 
że po mią przyldzie., Zarzuciłam  blu- 
drzwi... Ale nani ta jest wścibska i nie 
strzegła kolor - „puee”... 
że nie powiedziałam jej prawdy. Robi 
łaby z tego kistorie | dewiny, | wy” 
śmiafby mnie caly dom... Powiedziałam 
jej więc, że otrzyjmałam prezent od 
klientki. starzyzmę, %tórą przymie- 
rząlam po to, by zobaczyć, czy, da się 
owgć ia. Jest Szwączką, więc 
mi swoje. usługi-. Nie 
mogłam . odmówić... iągnętam far: 
tusk.. 


Ku wiómu osłupieniu, wpadla w za- 


nek, 


Zac ruszył sie za dziewczyna. 
aby jej p «dzić w wzywaniy pomoc 
lecz pauzy wszy  „robste”. zabrali 
| trzy mało v owe torebk/ damskie o- 
raz 2 zł.1 5 *etówki, która się znaj 


tercbek, poczem po 
iym kobietom d3 


dowala w fes 
wiedz ywszy p 
branos“ — zbieg 
Osehnicy nie | 
| nich miał w ręku 
elektryczna 


thrajeni. ieden > 


która 

Kobiety, opow ©: 
wwyrażają się „że o takich jeszcze nie sły 
szały , Żaden z nich, ani jednego „mar: 
nego” głowa nie wymówił, ani palca na 
żadną ne skrzywił, tylko, że kradl „pa 
skuejniki ”. 

Powiadomiona o wypadku policja pah 
stwowa wszczęła anersiczne dochodzenia. 
pdyż postanowiłą zawrzeć bliższa znajo- 
mość z tak „dżentełmeńskimi” złodz cja 


z więzienia 
prokuratorowi. 


tnańiu sle ze gwóhni towarzysząmi za» 
bił kupea. Sacharke mrzewiezłono dó 
wiezienia w Utnowie. Tam dózórcy wię 
zienni przyłapali „gryps”  wysłanw 
nirea arzytrzyrmanego do żony, w któ 
rym prosi, by zeznąwała przed sądem 
„fak jak dawniej”, 

Po dwumiesięcznwn pobycie w wię 
zieni w Uhmowie, $acharko pewnego 
dnia zamknął w celi dozorcę wiezien- 
nego, wyszedł z więzienia, zamknął wie 
tlenie ną klucz | uciekł do wsi rodzin: 
uel W domu narźżnął sieczke, ziagł o 
hiad i wsiadł na pociąg, przyjechał de 
Lwowa | tu zgłosił sie u prokuratora 
Jako powód swej ucieczk| przed prok 
ratorem podał. że nie chce siedzieć u 
więzieniu w Uhnowie jest niewinnv. 
chce przyśpieszyć sprawę i dlatego 


prosi o odstawienię ga 
S Pomade] ~- vda więzienia we I wowie, 
4384] 9 | Wczoraj przeciwko Sacharce odbi 


ła się rozprawa przed uvburnałem prz 

głych. Trybunał przesłuchał wszy 
stkich świadków | w ozasie rozprawy 
wie możne bylo ustalić dowodu winy o- 
Marśonego, Sąd uwolnił go od oskarże 
ula zabółstwa. natomiast zasądził Sa: 
charka ma ucieczkę z więzienia w Uhe 
owie na dwa miesiace aresztu. 


Trla 2 21. 50 qr. miesiecznie 


kosztuje abonament „Echa” 


z odnoszeniem de domu 


Prequmeratę zamąwiać można od każdega 


dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 tel. 102-28 
luk Pietrkowska 11. tel. 102-29. 


Prey adbiorze w admiałatraaji Karola 2 
lab Piętrkowa 11 prenumerste wy- 
wori tylke 2 eh 70 qr 


W (cm 
dzisiej 


ła' mięćdziesiąt lat wstecz! 
przebrawu byłam w guście 
Sr FM, 

[ szatan dalej rozmawiał przez usta 
mej sąsiadki... Zna czeje moje i 
wiedziałę, że w czwartki iadam obiad 
gr domem... Zapewniią mnie. że w sy: 

i siema żadnych poprawek”... gags 
| a również, iż zbiiza stę zwykłą 
godzina mojej wizyty. Zaproponowała 
mi, żebym weszła z cią razem 

O. tak, Wiem. Mogłam znaleźc ore: 
tekst do odmowy... Ale mam wrażenie, 
żę przedmioty wywierają wplyw mą 
czjowiekaą., Odkąd miałam tę suknię ną 
sobie, przestałam być sob; kobietą, któ, 
rą jestem obecnie... Stałam się podoban 
do swego dawniejszego ja"... Przygota 


wet różu z policzków, a kładąc kapelusz, 


Na uie iriam, jek edyrzona ., Prze” 
laine spoi zenia, reu'e :zucałam do zwier 
ciądlanyci szyb wystawmwtch oswieh 
ły mnie z biegiem czasu...  Poznawałan: 
przyjemności na myśl o móm stroju.. Ta 
stara, alę miódna suknia przyprawiła 

je o lekki zawrót głowy. Obok mego 
odbicia w lystrze widziała inne obrazy 
przeszłości... Dość — chcę być zupełnie 
szęrefa i- że re się wierz przedłużenia 
swei przyjemności... Jeżeli sie spóźniłam, 
te dlatego. żę twolnit,m kroku... ¿dale 


chwyt. Co zę „iwarzówy” strój! | mi się sawek że umyślnie nadłotyłam 


Jaki materja?! 


Reż ta obra,ldz! Na tak Mada podolmo „ikaczy 


I ostatni wyraz at 


drodi., 
- Thm, L M 


Me 


Jed 
nodni 
słern 
stw kt 
Włady 
sU Wy 
blem 


Wå 
rodzaj: 


30 
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Ei 
rakiet 
remi 


| *edpnjków, 


w Pdzaju Jwiążka  wyzóżni 


300 km. 


NF. 


mwe -. 


165 


W EE, 


iwarz.. plecy... nogi... 


Higjera sportu. 


Lato! Każdy z nas chciałby 
Mi chwytać promienię słonęcz: 
| zyskać każdą wolną chwilę. : 
Spala się na plaży, i pływać 
wać, i gi 


A 


« la od wody, słońca lub 
tą, brzydka, nogi zbolał 


WSZYSTKIE ZDRUJE 
MINERALNE W DOMU 


JĄ DAJĄ TABLETKI 
MUSUJĄCE 
dua KLAWE 
| VICHY 
| KARLSBAD _ 
KISSINGEN 
EMS i r 
WILDUNGEN 
BILIN 
MEN BORZOM 
OBBCNIB CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


+/2 PY ZW ENS 


Łódź, Poznań, 


Dziś odbędzie się Poznaniu- walut 


Pżebranie Polskicga Zw.. Bokserskięgo. 
na którem zdecydowane zostaną dwie 
bieczwykle ważne sprawy, a wiatowi- 
tle: sprawa siedziby P, Z. Bei sprawa 


drużynowych tegorocznych mistrzostw 
Pwsciarskich, Jak donoszą z Poznania, 
w f(amtęiszych sferach sportowych mó 
wi się duży o podjęciu starań, by 
traję 


CCl- 


 Metodyka'i-trening 


Księżka kpt. Dobrowolskiego 


zechstronniajszych naszych ta | rtybtością | łątwością ujęcia, Osrytólnik mtój; 


Jeden z naj 
olmpijczyk w 
Sqermierce, byli były im 
strmktor Centralnego Instytutu Wych Fiz, kpt. 
Władysław Dobrowolski nopisał 
kawy podręcznik lekkiej atletyk 
biem 
By metodyki |. treningu. 
Wśród dotychczasowych 


lekkiej 


rekorazista Polski, 


utletyce 7 


niezwykle cie* 


z uwzżgjędnie 


tego 


wydawnictw 


a|wają, a mięśnie bolą, trzeba 
wy|mniej na tydzień przed rózpoczęciem | 20%y © Poznania, 17.00 Pogadznka w języku frán. | 
sc 1] treningu smarować stopy na moc waze 
Slo- | liną z zastosowaniem lekkiego masażu. 


ać w tenniSsa... 4 _] 
kaca maloy A 
P.ekące, pokryte .pęcherz plecy, 
117PR Pg f rip 
Warz czerwona, upstrzom ami, ce 


id biegania po korcie t wym. Ty 
lt nieszczęść może się cafić każde | 
mu. kto 

hig portu. 

ny nusi pamietać 

f atwo nabrzmie- 
dary 


Walne zebranie P. 


przynaj- 


ach!| Aby nie poplamić pościeli, aależy wcią | wie” 


/Suąć na noc-stare pończochy lub skar- 
petki: Stwardnieniom podeszwy po bić 


t szorst-| gach doskonale przeciwdziała moczenie | królewna” — operetki. W predrwie: 
ibrzmiałe | nóg przez 10 minut w ciepłej wódzię z, czetas i Skrz. poezLrolniczą. 22,00 Muzyka fans | 


| roztworem soli mineralnych. Jeżejj skó 
ra na stopach pęka lub nąbrzmiewa, al 


|bo jężęli tworzą się pęcherze. dobrzć 
| jest natrzeć nogi spirytusem  więtalo+ | 


| wym, 4 potem 


i posypać horaksem. 


A | Obuwie tennisowe powinna mieć grubę 


podeszwy. Skarpetki również powinny 
być grube. 


Przy kąpielach słonecznych maięży 
postępować zalęźnie od cełu. jaki się 
subie stąwia. Kto chee opólić się bez 


bólu i uniknąć przykrćga 1 brzydkieżó 
jrocesą „zmięniania” skóry, niech na- 
trze sobię skórę — i ta macno — olej: 
kiem migdałowym. W ciągu pierwszych 
kilku dni wystawiać skórę na promienie 
słlonecznę tylko wa parę minut, potem 
stopniowo coraz dłużej. Jeśli zaś któ 
chee zachować błałą cerę lub boi stę pie 
«ÓW -- dotyczy to głównie pań — mu 
si, rzecz zrózumłałą. unikać Słońca. a 
wieg leżeć na plaży w piżamie, osłania 
jąc całkowicię cłało, twarz skryć pod 
parasolkę lub smarowąć twarz specłal- 
nemi kremami, zabezpiecząjącemi od 
opalenizny. / 


e o 


czy Warszawa? 
Zw. Bokserskiego. 


přzėnłeść do Łodzi. 

Łódzkię władze boksćrskić poczynił: 
ły już odpowiednie przygotowania ua 
wypadek przeniesienij, 4 pozatęm do- 
magać się będzie unieważnienia walk o 
tytuł drużynowego mistrza Polski. za 
rok ub., na skutek głośnej sprawy. I. K. 
P., oraz wprowadzónia jednorócznei Ka 
rencji dla pięściarzy, 
larwy klubu. 


lekkoatletyczny: 


daje w niej rzekomo omówiony — krótki osis 
każdej konkurencji, wyjaśnieni stylu, tactódy* 
kę Świezóń | zaprawę. To ostatnia potraktówa | 
na zóstała wybitnje, praktycznie | wskąsujć spo | 
cjalistom, w jak( sposób, jak długo 
należy trenować. | 

Książka kpt. Dobrowojskiego odda doskóna* 

te usługj zarówno jnstruktorom, jąk | młodym 


a siq miezwykłą przej" adeptom królowej sportów -e iekkjój atletyki. 


szybkości na wodzie. 


Łódź szwajcarskiego inżyniera, 


Szwaśarski inżyńier Wallimaun z 
Ztrychu wynalazł * Tódź, rozwijającą 
szybkość do 300klin. na gadzmę. 

Łódź tą posiada uapęd zbliżony. do 
łakietowego, z ta różiicą, iż rury, któ- 
temi.ulatniaią się gazy. powstałe, "przy 
tksplozji, znajdują sie pod Wodą, dzie 


i czermi daie się wyzyskać do 60 
Proc, energii w mieh zawartej, Jąk 
Wiadomo, przy napędzie śrubówym 
«alędwie 22 proć... wynosi maksimum 


wykorzystanej energii, 
Sce u rajnowszych vkrętów typu: „Bre 
Men" -f Europa“, Przy łodziach wy 
 Selgowych procent tan spada do 3 lub 


jak to ma miej 


p~ procent. 


Fóćź inż. Walim ona będzię zapęw 


tekiama 


to dźwignia handlu 


Tylko 


ogłoszenia zamieszczane 


w Echu 


' daq zawsze skutek i jako 
gazetowe są walne ad 


podatku mlejakiego, 


NU 


ne gotewa do prób va terszą skalę ju? 
w b. sezonie, 
aaa] 


„GDYBYM MIAL MILJON," 
na ekrańiń „Grond King”, 


Nia rawiódł publicznośći Eriem luki maim 
nowym filmem p. « „Gdyb miel mtiljon", wy 
świetlanym w „Śrańd kiła”: nściwie Lubicz rè- 
żyserowuł częłć tego fw i miał ogólny nódżór 
nad jezo produkcję, gdyż współpracowało tu sled- 
miia najlepszych reżyserów amerykańskich. 

Całość wypadła nieswykla interesująto! Cóż ra 
aktualny temat w dobie, kiedy kążdy gra na to- 
lerji | każdy orzywiłcie, spodziewa się, że 
‘ wygeą i ka. 

Film ten możę jednak pocieszyć tych, którze nie 
wygrają, albowiem jego główny bohater, mający 


niejęden miljon, czaje się exce dópitro wte- 
Uw, kiedy się tyeh wiiljenów ARA r 
Treść filmu jèm nówa, cickąwiń pómyślańę, © 


ryginąlna. Pewien miljoner postanawia przed śmier 
ria. osobiście rnedzielić swój wiięnh Wird 1 os 
tól: wybranych przypadkowo w ksiedze adreso, 
He Po kaz porey kg; Sama. h e sub. 
chł w y je 2 porcelaną, er» pószokiwany 
Przez policję, urzędnik, | ają 27 skśrańy 04 
śmierć, marynarz i starus bszdomna, kue 
akt opowiada w jaki sposób dana osoba otreyma 
la nów dolarów i se apia gar ia, e 

„Autor scęnarjusza peślą bardz trafnie psy- 
chiezne odruchy człowieku, który, » mintty ma mi, 
nutę, staje stę bógaczóm. 
(nóż adruchem tym nie jest wydąwanie pieniędzy. 
tak nagle zdobytych, lesg — poczycie nieząleźneści 
i iaknajszybsze jéj gardónifeszowanie, 

Tak się dzieję w biaoji urzędnika, który 
przez długi szereg lat był rumiennym, wra, 

u swej 


solidnym prarownikiem i tągle zjawia 
aajwyżrej władzy. sko sątlówi.,. th 
pk To s. siai w Sepia: poreglaną, Albe 
okota, Które erwszym "y o otryymaniu 
milena jes „zafuudowanię sabla” M maści... 
Pomysł wrnarjusza jeit niezwykle oryginalny I 
świadczy a tem, że film amerykański siara się wy 


obyć z ram szablonu, dawripnych span we 
brak i momientów ó w napięcią dramstycz. 
nem, Ponieważ kstdy A filmu  zręajicówafy 
just mręz innego ? w realizacji miżmy 
Wirśd skiorów wieni Polek Gary Cao 
śród aklorów wy a capera, 
następniu Vsnnę Gibron (w rafi a Shaa 
Laughtona, którego widzćliśwy w rali dr, Morcai 
Gęoree'a Raf Cadizera) z 


< tys 
m 4-4 423 


zs. . 4244. 


* 
«Lidia sł, + 


* 
Tieg 


zmieniających , 


ECHO 


DJO-KRĄCIK. 


RA 
i RASZYN, poniedziałek. 

|jspórtowa., 1.20 Płyty. 7153 Chwilka  gospodarava 
| domowego 7.55 Program na dzień bieżący. 14,51. 
| Sygnał czasu. 12.05 Płyty 12.23 Przegląd © prasy 
polskiej. 12.55 Płyty. 1255 Dzien. 
[1455 Płyty 15.05 Wiadówości bieżące. 15.10 Płyty, 
[15.35 Kom. Gospod. 15.35 Płyty, 15.45 Przegląd 
| komunikacyjny. 1500 Plyty. 16.15 Recital fortepia 


euskim. Lekror L. Roquigny. 17.15 Koncert kame, | 


|rałmy. 17.45 Pieśn w wyk. J Amuszowej. 18.05 
|Htare walce. 18.15 „Car Mikołaj Hugi w Wars- 
— wyął p. WŁ Malinowski. 18.53 Płyty. 
{18.535 Audycja żęłsiersko siczelecha. 19,20 Rozmai. 


listen literacki ze Lwowś. 20.00-22.00 
De, 


wie. 
cans, 2223 Wiadomosci sportowe. 2235 Wiadomo 
ścł meteor, dia komun., lotn. | kom. pol. 22.10-- 
| 253.00 Muzyka taneczna. 


PLAKATY PROPAGANDOWE 
(Zutązku Rezeruistów tc Łodzi), 
„iwiącek fezewwistów Zgreąd Powiśtowy w La 
|dzi podjął na terenie województwa łódzkiego uk. 
cja  wozpowszechniania t sprzedaży specjalnych 
| plakatów i pocziówęk propagandowych, nawołują: 
|cych de bojkotu towarów niemieckich.  Plakata:. 
ki symboliytja polskiego robotnika, który u wrót 
| granie polskich wstrzymuje najazd paciągów nic. 
wiacktch towarowych i gotów jest obrónna ręk 
przezwyejężyć wszelkie sąkusy hitlerowskie Rysu, 
tek wykonany jest w dwóch kolorach: rzarmym 
ertrtwonym 4 odpowiednie stylisowanoni ciealdrni 
| napisami, co całości nadaje niepowszedał efekt 
artystyczny, f 

Ogół miejscowego społeczeństwa chamie po- 
prze inicjatywę Zwiścku, mabywśjąc plakaty i po; 
cstówki propagandóve, oraz stosując Hasła Związ. 
bv w życia codzienne. 


znikłią bezpowratnie jy pó J-ch 
dtiąch. przy rańldsowak U ena: 


POTERE EEA że YĆ 3 PZPR ZADEN. E 
kowego wvńżląrky otówka LIANA. 
Usuwa motańtalnie piegi ahręn'cz* 


PIEGI ye. plamy fólia i wairobirne, prysz: 


cie wagry i liszaje, rozprowódza zmarsrechi 
wybielą. nądziąc cerze 4barai cudzą ketnagi 

(ena p śrzwytka Tpm sł, 3.75 25 >! 630, 
3 p. sł. 9,50, — Fizy 3 pud, ołów, = mydło śra 
tis. — Polecamy piesbędoa mydło silnie bielące 
HANA zł, 130. Zaliczka pac t. Laboratorium 
cz KA, Warszawa, ol. Litewsca 1331 
sk. p. 717 7 — Gwarant skcieginość i dlesękodi. 


BYE LIHAT W  YOTEZTZZT ZZO WYP TODAY 043 


GDY SLONCE SME $KRYJŁ.. 
Czurouną Nóc Świątajań: ką. 

Dorocziym zwyczajem Łódzki Oddziel Ligi 
Morskiój i Kólonjslnej ureądza w Noc Świętojsń. 
akn, 20 czerweń 1053 r. „Solsótki* na stawie p. Sie. | 
fańżkiecgo w Kudxie Pabjanickiej cieszące eo e 
duwien dawna olbrzymiem powodzrezliem. 

Łódź, upośledzenia pigen natyre,  poziawiona 
teki, raz do rokm, w czmsić Sobote" ma moż. 
mość użyć peżyjemóadcći tak cąłkowice różnej 
Jej cudtienaego życjs, która każe jej przypomnieć 
tzeróklę obsrary niorzt, czy cjehy, wićczórny sztier 
rzęk, i 

© gude., 18.ei naapi podniesjenie bandery. O. 
etekiwańie zachodu słońta skrórą dwie orkiestry. 

Równo z zachódęr:, sapłona ną brregach berr. 
ki wmalne, Korowód łodzi skwieronych 1 ilymino 
wanych bedzia walore w rob o płerwietńawo w 
pięknie {| ponsdoweści. Wnóstwa rakiet, koloro: 
6h: inem ivb lady lentana nab. 


kórońowanioru fory bedsie pursetanię więzi. 
ków ua wadę. 

Ziwa w parku F dancing na sali trwać bady 
do riad 

Powrói tramwajami da Endal zapewniony. 

Fejicin tylka 49 groszy, dle szeregowych i tzie 
ci 26 grody. x 


. Ka b 

Lęk przed Ietniskiem. 

Niejędna Pani domy wie z doświad | 
częnia, że służące często Wój4 zostać | 
na lato w dugom miescje, nż wyjechać 
ńa letnisko, |”oprosty boja się letnisza- 
Nie dziwnego w tym lęku niemu, jesh 
węźmię sié pod uwugę te przykrości. ju 
kie żnos, słyżąca w kuchni na tetni- 
sku, Bez przesady można powiedzieć. 
że na 100 pieców wiejskich może å jes 
ńmaprawdę bez zarzutu. Prawie wszyst 
kie dymią, kopcą, trudno je rożpa” 
lać, a przytećm Wszystkie tak mocno 
różąrzówają powiótrze, że i w tożw po 
tem trudno śpać. Dlączego wic śka: 
zywąć siebie dobrowolnie ną te męki? 
Tó nie jest histeria, ani delikatność == 


— nn m, nn a 


| jak narzekaja pań. donu- ua pári: 


służące =- ale pódrostu zwykłu ucięcz: 
ka przed tem, cO jest uaprawdę przy*, 
krę i męczący, | 
Na szczęście wyndlązćzość ludzka 
dotarła i w dziedzinę gospodarstwa du. 
mowego. Jedną z najnowszych zduhy 


czy w tej dziedzinie są dóskonale ku* Papę 


chenki spirytusowę, W Półscć te dowe 
kuchenki — wyrabiane vaikowicje w 
krąjy == znane są pód nazwą „Emes”. 
Gotowanie a kuchenkach „Emes" nie 
wymiaga lalmniejszych przygotowań, 
ani wysiłku. Popfostu trzeba mieć <a: 
pás skażonego spirytusu denaluratu) 
fw ciągu kilkunastu minut ma się gu- 
towa gorącą potrawę,  Manipulacza 


przy „£miesię” jest tak prosta, że na- | 
wót dziecko możę tę kuchónke obsłu- 
giwać. 3 


Na dwyegiiskowyjm „Emesie” ior. 
ga dobie tak samę dobrze radzić, jak 
na piecu kuchennym, z tą oćzywiście 
przewagą. żę Kuchenka „Emes* oszczę 
dzą czas, prace l zdrowie — Ble kopci; 
pie dyni, > 

Każda z gospodyń, która chce trzy: 
mać shiżącą na wsi i mieć spokój i wy 
gode, must zaopatrzyć się w kuchenkę 
„Emęs”, Kuchóńka „mes na letni: 
sku jest taką sama komięcznością, jak 
w mieście kuchnia gażowa. bez której 
dzistaj niermą juź raojonalnie zorganiżo 
wanégó góspodarstwa, 


1066 Sygnał czasu i pieśń, „Kiedy cenne wstają | 
fzor“. TOS Cimnąstyka. 15 Dz. por. i wadomości | 


poładaiów yl 


oraz sztabu straż J, E. ks. biskup 


„Pożeństwie 


pétard przeńicaj wszystkich eń, nora 404 Aenność. | 


aee > e, 


Ri 


eae <e <he esll © <le ei « 


Gdy dolar i w 


nej no obecnej 


lecz tylko w na 


zdrojowisko 


<I> © <il 


j 
|= 


l mum Wszystkie parcele leśne 
| KAFAŁOWKRA to jedyne prawd 
Pewną ilość parcel, 

waga! mimo niskiej ceny, 
sprzedaje się w dolarach, po daw 
nym kursie: 1 dolar — zł, 8,90. 


A 
W 
+ 


A 
| 
Ẹ 
+ 


jedynem zabezpieczeniem jest lokata w ziemi, kupio» 


szyhkiegó wzrostu wartości, Należy zatem kupować 


PARCELE 
ZRAFAŁOWKRA 


|toścł. 19.33 Program ma dzień następny. 19.40 Fe. | 


„Smok ij godzinę drogi od Łodzi, gdzie jest w pełni budowa 


Sanatorjum przyródo-leczniczego słynnego 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 


Informacje — prospekty — i plany: 
Łódź, Piotrkowska lk 55, 15 
<I> <I> © <IPIE1<I NIP © <> + <I> 


Dziś ostatni dzień zjazdu straży pożarnej 


aluta spada... 


niskiej cenie, która daje gwarancję 


jzdrowszej okolicy, a taką jedynie jest 


kr.natyczne 


! (Przeszło 40-letni las!) mam 
ziwe zdrowotne uzdrowisko pod Łodzią. 


Przebieg wczorajszych uroczystości, 


Łódź, 13 czerwca., WW diiu wezarał | 
gv: rózpocżgł się w Łodzi dwudnia- 
wy ziazd okręgowy straży pożarnych 
wgjewództwa łódzkicza. Ściagnał on 
do Łodzi okoła 7.000 rycerzy św. Flor- 
laa += patrona straźv pożarnych. O go | 
Uzinię $30 rany na placu katedraliym 
wastaniła 


zbiórka oddziałów strażackich. 


stepie udano się do katedry na na*| 
bożeństwo, które w licznej asyście du- | 
chowięństwa celebrował J. E. ks. bi-| 
skup dr, Tymieniecki. W czasłe nabo | 
żoeństwa, w którem wzięli udział przed | 
stawtciele władz w oscbach p. woięwo 
dr Manke*-Nowaka. wicewojewody Po- 
tockłowa dowódcy O. K IV CH, Matu- ! 
chowskićgo, stdróstv «rodzkiczo Podo- 
bińskiego, prezesą leby Skarbowei Kur; 


charskiego. kispektarów policji. dr. Tor=| ' 


wińskiedo, Noska T Niedzielskiewo: na*| 
częlniką Wwdziatu Bezpieczeństwa Lu | 
twnskicgo, starostów mpowiątowych po- 
stw  Fichnvst  Wolezuńskiego ir. d. | 
dr. 
Winceniv: Tymieniccki węgłęsił okokcz | 
nościoówe, pieknę przemówienie, Pa na- 
o godzinie; (l runo przed 
tmachem przy ulcy Piotrkowskiej 104 
p. wojewoda  Fauke-Nówiuk i general 


Malachowski przyjęli defilade straża- 
ków, Wvhadła ona  znakomiete, < Peni: 
IE WORA Ig t SC 70% FSW" PA 


"e "kóiifemlant straży łódzkiej ” 

dr. Alired Grohman, 
w towarzystwię adjutanta syna 
p. AMreda (irohmani. Defilade otwiera 
la straż Tomaszowa + Mazawieckiezo, 
dułeł straż powiatów pietrkowskiego i 
brzezitskiezo. Fiucziie okleski nózyska- 
lv defilviące po raz rierwszy'w Łodzi 
żeńskie oddział sarmarvtańsko-pożaral= 
czę istniejące fiż we wszystkich nowiu 
aiL 

Zkvlėi krokiem spreżystym | rów=l 
nvi br<eszły przy dźwiękach orkiestr] 
strażę powiatowe; Radomska. Kalisza. 
Wielynia, Koła, Turku. Łęczycy, powia 
m łódzkiego | t. d. Frenetvcznę oklaski 
pozyskałv ógdziały straży łódzkiej, de” 
filujące pod dowódziwem naczelnika p. 
Koszade. 

Dęfilada której przypatrywały 


SW czo | 


się 


Fabryka Papy Dachowej | 


„GOSPODARZ” 


Sp. Ake. w Sieradzu 


, Skład fabryczny 
ŁÓDŹ, Nowo -Południowa 5 
(róg Fagajnikowej) talafan 184.19 


Polecamy gwarańtowanej Í znanej dobroci: 
dachową asfaltową. Pape 
fundementową, Pap ę bitamierną | 
besrmołową. pe do padklejania 
papy na spojeniach, Smole „reparowa- 
lakową. Pak w blokach. Kar- 
linaam. Lakier do żelasa szybko 
schnący. 


Ceny konkurencyjne. 
e anier dyplomy 18 8907 wiej 


rwwywywwywywy wwwwwywwwy 
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Każdy mał 


rwie się 
Najmilsty mu jest 


Nabyć go można 


„Mały Kurjer” 


lub zaprenumerować: Łódź, Karola 2. 
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tysiączue fiumv łodzian. zukunęzyła się 
39 godzinie 14. 

W godzinach . popełudniaw veh, 
wspólnym obiedzie. w barku 
skim rozpoczął sie bogaty prógram im- 
nres sważdękich. 


z È + d z a 
Zakóńezeniem programu dnia wczo* 
lotriczet fia ` 


raiszego bvł nalór eskadry 
pars Helenów. Na popisach strażaękich 
w Hejenowie byli obecni przedstąwicie 
je władz naństwówtvcgh zp Wojewoda 
Hanke —- Nowakiem na czele. 7 
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AKA IRTLHĘ | RROÓDAW 


WUYE RET RÓŁWY BELROWKGINIE 
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ŚWIAT DZIEWCZĄT 
„Świat Mzjewogi? Wr, 11, nals jest pud ena. 
kiem sportu , wakacji Waiępunw uaskuł m-t U 
prit de rod<cny omawia wspólżtrie a Naujbliż>a% + 
ma w głążgu wakneji, doskopnłv ulbrrazek 2 żyęia an. 
giclskich skuuó5 p. to Mos. kriego nie Into. g. 
powieńda w dacwczętuch a egamyranej „aapraaicy” 
a Warsząwm miału rudzinwow, Plany  Markirał 
rzówny, duje upis sfofiry. Dalej nrams szytea at. 
tykułów tete sportowych jaki Na recs Jadwigi 
Kiewnarskiej. | Kohiety ne mwectińgn lotnic: 3 m. 
Sy Odńskiej, orar praktyezuy, iab Za  pramiem 
gskały, uras Pununka w okulerh 

Numeru dopęlnia doskonała, jak swskłe, bele 
tryska, 1 j. dalszy niez powieści (ear skrzydeł 4 
dalszy iĝe noweli Zəlji Kuwiekiej Wa Usadzie, ha 
zatepe Kurjer flrkadowy 


| 


rać Hoss NU uni sljive’ 


Miny 


Przy #lahom trawieńju, malokrwietośc, s 
chudnięgiu blednicg, chorobach gruczołów, wy 
poplach skórnych į czyrakach. reguluje naty 
talhia woda gorzka 

„Franciszka-Józefa” - 
tak ważną obecni działalność kiszek Zalocyna 
rrzęeż lękarzy. 


BIST U WY NB ACC ROG ATA TE D 
(o nas po pracy rozweseli! 


Tear Miejski — pop. Doktór Fraulcin, wiers 
Dziewczęta w wundurkarh. 

Teatr betni = Edison iuh Al Capone, 

zw Popularny — Czar mundurą, 

Cire — Turniej walk (rancuskich. 

Adriu — Nuia jest noc. 

Capitol — Ostatnia nac kawalera. 


tasina — Dlaczego zzrzescyłum 
Corsa — le Żólalicy kapitan, Il, Selakipym 
badly. 


Uraty = l. W sidłach slice HM. Moskwa 
hes ruki. 
Grand: Kina — Górbym miał miljeom 
Tuna — Próba miłoćci. 
Meto — Nasra jed noe 
Ulwiniowy — Dla brat Ludrie brs intre 
dla młody. Kawalerowie daikicao carhodu 
Palace — Chandu. 
Prredwiaśnię ~- Donovan. 
Itakivia — Boczna uhis. 
Splendid — Mąż z urojenia. 


wewka — Pasulbuek wiemy. 


(o zgotować jutro na obiad: 


Zupa grochowa z wędzonką, 
Pieczeń wołowa z jarzynami 
Budyń czekoladowy. 


WINSZUJEMY 
Jutro: Gerwazemu. 
Wschód słóńca 3.13 
Zachód — 19.59 
Długość dnia 10.44 
Przybyło dnia %.48 
Tydzień 24. 
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da czytania swego pisemka 
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Zdawałoby się, że piraci przeszli 
już dawno do historji. Okazuje się, że 
tywajmniej tak nie jest. Świadczy cho- 
ciażby o tem depesza z Hongkongu, Do 
nosi o niemiłej przygodzie, która spot- 
kała parowiec norweski „Prominent“ 
wpobliżu Honkgongu. Historia rozegra- 
ła się następująco: 

O godzinie 2 w nocy, gdy na pomo- 
ście kapitańskim pełnił służbę porucz- 
mik J. Jensen, jeden z piratów wspiął się 
na pomost i wymierzywszy do poruczni 
ka z rewolweru, wezwał go 

do poddania się. 
Odważny porucznik rzucił się 
i strącił go z pomostu. Gdy 
sam zcszedł za nim na pokład, otoczo» 
ny został przez innych piratów i obez- 
władniony. Ten sam los spotkał kapita 
na H. Jensena. który sądząc, że na põ- 
kładzie doszło do bójki pomiędzy malaj 
skimi robotnikami okrętowymi, wy- 
padł ze swej kajuty z kijem w ręce. Je 
den z piratów zranił kapitana w nogę 
wystrzałem z rewolweru. 

Uwięziwszy następnie innych człoń 
ków załogi piraci kazali porucznikowi 
Jensenowi kierować parowcem według 
ich wskazówek. maszynistom zaś i pa 
lasczom nie pozwolili na chwilę opuścić 
komór maszyn. 

Opanowany przez piratów paro- 

wiec płynął przeszło dobę pod ich roz 
kazami. Gdy jednak na początku trze- 
ciej nocy wpłynął do zatoki Mias pad 
Hongkongiem, ukazał się statek policyj 
ny 1 dał parowcowi sygnał do zatrzy” 
mania się. Wobec tego piraci pogasili 
wszystkie światła na parowcu i kazali 
maszynistom płynąć całą parą. 
Na to statek policyjny odpowiedział 
skierowaniem na uciekający parowiec 
świata swego reflektora i strzałami z 
karabinów maszynowych, 

Wówczas piraci wyprowadzili na 
pokład kapitana parowca i pierwszego 
maszynistę z rozkazem sygnalizowa- 
ma statkowi policyjnemu, że wszyscy 
oficerowie będą zamordowani, jeżeli 
policia nie zaprzestanie ognia. Radjote- 
legralista chciał przystąpić do spełnie- 
nia polecenia rozbójników. Jednak ka- 
pitan okrętu zakazał — mimo wściekło 
ści i gróżb piratów — sygnalizacji. Po- 
wiedział: „możecie nas tu zastrzelić — 
ale to pewna, że wy sami za pół godzi- 
ny wisieć będziecie”. Doradził im, by 
raczej szukali schronienia ua lądzie. 

Ponigęważ tymczasem ostrzeliwanią 
uciekającego statku nie ustawało, prze- 
ciwnie kule zaczynały trzaskać w- bur= 
tę statku z coraz mniejszej odległości 
— piraci skierowali okręt w stronę wy 
brzeża. Tam wjechali na mieliznę. Sta 


na zbója 
wszakże 


żej, tuż, tuż... 
Teraz przebieg wydarzeń następuje 
z kinematograficzna szybkością. Piraci 
spuszczają łodzie ratunkowe. 
Na nich czemprędzej odjeżdżają 
brzegu. Karabiny maszynowe wałą 
jeszcze za nimi. Jedna łódź. idzie na 
„ dno, ale fale podrzucają statkiem i to- 
dziami — inne łodzie dostają się na 
brzeg cało. Gdy po kilku minutach o- 
kręt policyjny przybył do norweskiego 
statku, na pokładzie znajdował się już 
tvlko przygotowany do zabrania tup 
w towarach i... ludziach. Pięciu po- 
dróźnych w śmiertelnej trwodze, zwią 
zanych. których widocznie piraci za- 


CEL W 


do 


Jeden z czytelników wiedeńskiej ga 
zety „Ncucs Wiener Journal” omawia 
w mteręsujący sposób problemat bez 
i czynności emerytów, 

Stwierdza on, że jest rzęczą staty 
stycznie dowiedzioną, że znaczna ilość 
emerytów wymiera w pierwszych la 
tach po spensjonowauiu ich. Emeryci, 
którzy poprzednio pracowali 7 czy 8 
godzin dziennie — oddają się teraz cał 
kowitej bezczynności, uważają bo 
wiem, że to jest najwłaściwszy spo 
sób 

spędzania czasu w ich wieku. 

Przedtem przepracowywali się nie 
taz teraz nie robią absolutnie mic, 
ypuszczają się całkowicie — j tem sa 
mem przyśpieszają kres swego życia. 
Ten właśnie tlumaczy się wielka ilość 
emerytów  wymierających w ciącu 
pierwszych lat po spenslonowaniu. 

Jeśli emeryt chce utrzymać swą 
sprawność fizyczną i wykorzystać 
przez szereg lat swą emeryture — po 
winien pracować 

przynajmniej 2—3 godzin dziennie. 

W większych miastach znajdzię 
łatwością sposobność do jakiejś spo 
łecznej, honorowej pracy: Istnieje tu 
orzecie mnóstwo stowarzyszeń kultu 


z 


wedaktor naczelny; Franciszek Probst. 


Parowiecnorweskinodrozkazan 


Zwycięstwo morskiej policji. 


Majonez z jaszczurek i żmi 


tek policyjny był tymczasem coraz bli-| 


podtrzymuje zdrowie emeryta. 


z 00 


„£ CRO. 
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pirato. 


mierzali uprowadzić z sobą w celu uzy 
skania okupu. Na Wschodzie rzecz czę 
sta. 

Wkrótce potem, gdy 


przybyły na 


miejsce walki inne statki policyjne, ewa Rewolucje 1848-go roku zniosły o-]li i stopniowo, poczęła 
hieng strzałami oraz kontrtorpedowiec |statecznie wszelkie ograniczenia w kie ustępować miejsca cygaru. 
angielski „Whitshed* rozpoczęto obła-| runku swobodnego używania tytoniu. Dokonywał się wtedy również zasa 
wę na wybrzeżu. Ale było już zapóźno. Aczkolwiek fajka porcelanowa z wi|dniczy przewrót w dotychczasowym 
Piraci przepadli wśród wzgórz. zeruukami wybitnych polityków i słyn/istohunku rządów do coraz więcej u- 
W każdym razie kapitanowie euro-|nych postaci historycznych wciąż jesz= | powszechniającego się zwyczaju pale- 
pejskich okrętów będą teraz bardziej|cze nie przestawała być ulubionym |nia. Państwa, które już zaprowadziły 
osirożni przy kompletowaniu załogi. przedmiotem pałaczy, to jednak, powo-|u siebie monopol, bądź te, które poważ 
ne osiągały wpływy z podatku od tyto 


Ostrożność nie zawadzi... 


Oszewepem rzucasz pięknie, Wiudoma rzecz — sportemenkau, 
figurku, pierwsza klasa — ryum życia, zręzęścia wenn, 
śle czuje sie, widz każdy, zobacyywz, że pobije 
gdy takie dziewczę hasa. rekordy Jacrvinnena 
Ach, popatrz, Czytelnika. Że wpudłas w moje oka, 
jak sis „sportuje” mała, ukrywać nie chcę wcale, 


wyglad» jak marzenie, najszybeiej nawet z tobą 
jak grecki posag ciała ożezilbym si ale... 
Za chwilę rzuci 0rzCxep, Kto może dać gwarancje, 
kto zrówna rię z ly córy! gdy koniak mnie upije, 
Rzuciła... Selaia liczy — że taku włwwie żenu 


pięćdziesigt metrów zgóry. oszczepem nie przebije 


Rom 


Owady — pożywieniem w Indo-Chinach. 


Angielski przyrodnik Bristow, długi |uprzedzemm, gdyz puwawy te są bar 
|czas przebywający w lado - Chinach jazo bpożywne, a uboga ludność Indo = 
wydał mcdawno książkę, 0 „owado tinu doskonale JeSt o tem polmiormowa 


żernych ludziach, zamieszkałych | Ma. 
Laosie į Sjamie, którzy żywią się ityba naprzykład, zawiera w sobię 
nego rodzaju owadami. Angielski uczo jod 15 do £3 proc- białka, pająki zas, któ 
ny stwierdza, że pożywienie tubylców |rymi się żywią niektóre szczepy w In 
składa się z chrabąszczy, do - Chinach, —- około 63 proc. 
komków polnych. pająków, gąsienic i tubylcy Indo cau są Wyźsi wźru 
innych gatunków owadów. nieznanych |5tem, MZ luuuust DHU. Bristow ob 
w Europie. Jaśnmią tę roóziiicę tem, ste pierwsi spo- 
żywają pająki, a drudzy 


w 
róż 


Według słów autora. Który nieje me CYWIR SIG 
dnokrotnie próbował potrawy z. owa fmiemi, 
dów, są one dość. smaczne, wstręt Uwadoźtrcy zaiczckują mie tylko 


takze Północną 
tym pieimioiom zas 
jako pokarm, siaży Szuraucza 1 komki 
polne, simazone na oliwie w rodzaju | 
plac KOW- 


ludo = Chmy — lecz 
Airykę I Axabię. 


zaś, ogarniający nas na samą myśl o 
spożyciu owadów, oparty jest tylko na 


ZYCIU 


S 


tibija wskazuje cztery gatttikj Sza” 
rańczy, Ktorę wolno było używac 


dom jako pożywienie. LUŻO komenta- 


ralnych, hwimamtarmych, 


n Charytatyw Hoo kę Pięcioksięgu uwzywiujc, ze prze 
nych "4 społecznych gdzie chętnie |prórki, któremm jakoby zywali Się ży” 
przyjmą emeryta | gdzie jego siły mo | dzi podczas węarowki przez pustynię, 


gą być należycie wykorzystane 
dla dobra społecznego, 
Pracując dwie lub trzy godziny 


byiy tylko szarańczą, 
urąbskie słowa 


gdyż dotycliczas 
„przepiórka” | „sza 


rancza“ są identyczne. 
dziennie w jednem z takich stowarzy Na” tdłsóżżnych CG rol biadsct 
szeń emeryt może jeszcze zdziałać |;.,, kie > SC, r oł rz EA p: de ; 
wiakisiowied Autor tyęh uwag -pro |” * C ego warzystwa przyrodo 


znawstwa, które znane są ze 
egzotycznych" menw 
placki z algierskiej 
czonej specialnie 
nem. 

Uczestnicy bankietów twierdzą, 
danie to dość smaczię, lecz 

powoduje pragnienie. 

W tym rogu jada. przystńaa, będzie 
podaną pieczeń z mięsa madagaskar- 
skich krokodyli. Cel tych obiadów, jak 
oświadczył  współpracownikowi pisma 
„Paris Midi“ profesor Bresson jest po 
imiormoewanie publiczności o gastrono 
imie znych bogactwa.h francuskich ko- 


swych 
często figurują 
szaraficzy, dostar- 
na tę ucztę aęropla 


pomuję założyć stowarzyszenie emery 
tów, któreby miało ńa celu dostarcza 
uie swym członkom. pożytecznej pra | 
cy; tam prowadzonoby wykazy eme j 
rytów i przydzielanóby ich ewentualnie | 
zgłaszającym się towarzystwom i orga 
mizacjom społecznym, 

Tam tęż mogliby się zbierać wszys 
cy członkowie i dzielić się swemj do 
świadczeniami na polu pracy społecz 
nej.Wielu doktorów rwierdzi, że każdy 
starzejący się człowiek powinien ko 
niecznie wytknąć sobię 

jakiś cel w życiu 
— Ww przeciwnym razie bardzo szybko 


że 


starzeje się, tetryczeje i podupada na |! ni 

siłach, Gości częstowano polędwicą z wiel- 
Parogodzinna praca dla dobra bliź |bląda, antylopy i żebry, oraz majone 

niego — podtrzymywałaby jednocześ {zem z jaszczurek i źmij. 


nie siły emeryta, jego życie i zdrowie. 


J K, 


Á —————— 


Adbito w drukarni Władysiawa Styputkowsklero 


w Łodzi Piotrkowską 195 (Karola 2) 


ży” | 


nia (a do liczby ich należały wszystkie 
prawie kraje) poczęły gorliwie przy- 
kładać się do wzinożenia spożycia owej 
rośliny która tak znaczne im przynosiła 
rzyści. Wielce pod tym względem 
znumieńnem jest rozporządzenie pa- 
pieskiego sekretarza stanu, kardynała 
Giocamo Antonelliego, wydane w r. 
„S51-ym dla całego terytorjum państwa 
kościelnego. Kardynał zabraniał sta- 
wiania jakichkolwiek przeszkód pale- 
miu i wyznaczał karę więzienia za roz 
powszechnianie druków, 

zwalczających ten zwyczaj. 
Poglądy czołowych mężów stanu ule- 
gły radykalnej zmianie. Interes finanso- 
wy brał górę nad względami niedaw- 
nej jeszcze moralności. Cygaro, święcą 
ce triumf we wszystkich państwach, 
rozchodziło się w wielu miljonach sztuk 
po całym świecie i popyt na nie wzma 
gal się nieustannie. Równocześnie jed- 
nak począł się przyjmować nowy Spo- 
sób używania tytoniu, który z czasem 
zupełnie zdystansował zarówno pale- 
mie cygar, jak | zażywanie tabaki. Tą 
nową postacią szerzącego się powszech 
nie nałogu był papieros. 

Według relacji misjonarzy i podró- 
żników, palenie papierosów było już w 
połowie XVIH-go stulecia znane w Ame 
a zwłaszcza w Bra- 
nazywano 


tyce Południowei, 
zylji, gdzie papierosy 
„papelitos*. Zwyczaj ten zawędro- 
Ameryki do Hiszpanii, gdzie 
się w wyższych i zamożniej- 


wał z 
przyjął 


|szych sferach społeczeństwa, 


Słynny awanturnik włoski Casano- 
va był jednym z pierwszych, 

którzy palili papierosy. 

W pamiętnikach swoich wspomina pew 
ego oberżystę, „który palił „sigarito” 
z tytoniu brazylijskiego, Sskręconcgo w 


ti 


| niewielki zwitek papieru”, 


| í i wę 
zaciło się w tych dniach 
i wielkiej warfości Iustorycznej, a miano 


|wił w powozie: 


| 


| 


Z Hiszpani dociera powoli papicros 
W roku 1844-ym 
tytoniowy wpro- 
okupowanych 
pośredni 


do Francji i Włoch 
austrjacki monopol 
wadził do sprzedaży w 
prowincjach włoskich wyrób 
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„Papelitos” — przysmak egzotycznych palaczy. 


TYTOŃ IPIENIĄDZE. 


1000 sztuk papierosów rocznie pali Amerykanin. 


(rok 1856-ty!) papieros uzyskał znacz- 
niejsze rozpowszechnienie. Biorący u- 
dział w tej wojnie wojska tureckie, ati- 
gielskie, francuskie i włoskie, po powro 
cie do swych krajów ojczystych. zasz= 
czepii ten zwyczaj palenia. nabyty na 
Wschodzie. We Francii np. papieros 
znalazł namiętnego palacza i wvznaw” 
cę w osobie 
cesarza Napoleona III. 

W późniejsze dni klęsk; pod Sedanem 
szukał cesarz uspokojenia zszarpanyci 
niepowodzeniem rerwów-w niezliczo 
nej ilości wypalanych codziębuie pa 
pierosów. 

Oficerowie angielscy wprowadzi! 
zwyczaj palenia pepierosów do klubów 
londyńskich. Nie odrazu jednak przy- 
padł papieros do gustu szerokim sfc- 
rom palaczy, Dopiero w szóstym lai 
dziesiątku, kiedy zaczęto sporządzać 
papierosy z dobrego tytoniu i „cienkici 
bibułki, zyskiwać poczęły one 

coraz większe uznanie. 

Pierwszego prawdziwcgo — w dzi 
siejszem rozumieniu tego wyrazu — pa 
pierosa wypuścił w roku 15865-tym ten 
że monopol austriacki, Papieros ten, 
zwany  „ordiniare Doppel-zigarette”, 
był mniej więcej (rzy razy dluższy od 
dzisiejszego, miał ustniki po obydwu 
końcach tak, że dla wypalenia go. trze 
ba go było przełamać na dwoje. W ro- 
ku 1865-tym sprzedano w Austrii trzy 
miliony, a w roku następnym — szes- 
milionów 


podwójnych papierosów. 
palenia 


naście 
tych 
Wciąż potężniejący rozwój 
wywołał spadek spożycia cygar na 
rzecz mebywałego wzrostu  konsumcji 
papierosów. Przyczynił się do tego w 
niemałym stopniu wytworny i zmien- 
ny ich smak „stosunkowo względna ich 
tamiość, poręczniejszy ich wygląd, Poć 
czas, gdy w roku 1913-tym wyproduko 
wano w Stanach Zjędnoczonych około 
16 miljardów papierosów, w  rokt 
1927-yvm wytwórczość ich osiąga 97 mi) 
jardów, a w roku 1929-tym 119 mil- 
jardów. Roczne spożycie wynosi né 
glowę ludności Ameryki — 1.000 sztuk. 
Postępy, czynioanę przcz konsunicję pe 
pierosów w Kuroo Są równie znacz: 
ne, aczkolwiek może nie tak gwałtow: 
ne, Więc np. w Nieniczech roczne spo: 
życie w 1913-tym roku, wynosiło 195 
sztuki na głowę, gdy w roku 1928-ym 


pomiędzy cygarem i papierosem, t. zw.| — 500, W  Austrji w tymże roky 

„cygaro papierowe", napełnione kraja-| 1928-ym 720, w Czechosłowacji 850, w 

nym knastrem Folsce — 316 (gdy jeszcze w rokt 
Dopiero jednak po woinie krymskiej |192 5-tym — tylko 265 sztuk). 


xxx- 


Kapral zdobył 


szablę cesarza. 


Cenny nabytek muzeum wojskowego. 


Paryżu zbu- 
o relikwię 


Muzeum wojskowe w 


jaką Napoleon pozosta 
gdy musial ratować 
się więczką z pola bitwy pod u- 
terloo. Broń ta jest jedną z siedmiu 
szabli. tak zw. ordynansowych, zamó 
| wionych przez cesarza Francji u rytow 
utka Vienneta | 


nosi liczbę $ 


wicie szablą, 


Powóz cęsarski musiał się zatrzy” 


|mać po bitwie pod Waterloo przy wej 


$ciu do wioski Jammappes, gdyż droga by 
la zatarasowana wozami wojskowemi 
w odwrocie Napoleon wówczas opuścił 
powóz i schronił się ze świtą na po* 
bliskich polach. by nie być wziętym do 
niewoli przez następującego wroga. 

Wkrótce potem w istocie zjawili 
się Prusacy, którzy zawładnęli ekwi* 
pażem cesarza, Generał. Gneisenau, 
szef sztabu Blitchera, oznajmił, że 
wszystko co znajdowało się w wiosce 
stanowiło 

prawowitą zdobycz wojenną 

i stame się własnością wyłącznie strzel 
ców westialskich. Żołnierze podzielili 


się zdobyczą i w ten sposób szabla 
Napoleona stała się własnością kaprala 
15 pułku infanterji pruskiej, wówczas 
pod dowództwem księcia Fryderyka 


Niederlandzkiego. Szabla ta następnie 
stala się własnością potomków kapra- 
la. Podczas rokowań pokojowych w 
Wersalu stracono ją czasowo z oczu. 


Z początkiem roku ubieglego nato- 
miast kilku pośredników  zaofiarowało 
ją muzeum wojskowemu w Paryżu, 
które też, po długich pertraktacjach, 


obecnie ją zakupiło, Jest to jeden z naj 
cenniecjszych zabytków epoki napoleoń 
skiej, złożonych w Inwalidach, 


Podsłuchane. 


KONKURENT. 
— Ale powiedz, z czego ty właści: 


wie wnioskujesz że pan Wincenty 
chce się z tobą ożenić? 

— Z czego? Bo gdy włożę ne 
siebie tanią suknię, mówi, że wię- 
cej mi w niej do twarzy, niż w dro» 
ziel. 

ZAPAS SIĘ WYCZERPAŁ. 

Pani wraca z biura pośrednic* 
twa 


— | cóż, zgodziłaś nową służącą? 
— pyta mąż. 

<p, Nie. + KA 

+ Dlaczego to? czy biuro nie mie 
ło kandydatek? 

— Owszem, były, tylko, że wszy- 
stkiec u nas już służyły. 


PRZYTYK. 


+= Wiesz, co, ta przystojna blon- 
dynka, która siedzi sama przy stoli- 
ku obok nas — to napewno telefonist 
ka. 

— Z czego to wnosisz? 

— Zawołałem ku mej 
„hallo“ i ani nie drgneła, 


OŚWIADCZYNY. 


Ojciec: — Tak... więc pan Chce 
poślubić moją córkę... A czy pan po 
doła utrzymaniu rodziny? 

Konkurent: — Zapewne! 

Ojciec: — Hm... niech pan się do* 
brze zastanowi, drogi panie, mas jest 
siedem osób. 


trzy razy 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmański, 
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~i mam zamiar wstąpić do artylerji, 
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-a | 


OCHOTNIKA. - 


Ojciec w opałach. 


Kamil Bąkalski, syn bogatych dorob 
iewiczów, nię. mając wielkiego zarmni- 
łowania do książek i nauki, postano- 
wił zrobić karjerę w wojsku. To też 


chócie służba jest bardzo ciężka, prze 
to postanowiłerm zmienić rodzaj broni 
a 


syrą dostał „szewskiej pasji". Cho- 
dzi! wielkiemi krokami po pokoju, klął 
zawód wojskowy syna i jego Samego, 
wreszcie usiadł przy stole i odpisał sy* 


niędzy”, 
| PZ DO 


„£ € HF O” 


Lekcja zoologii. 


Jak powstał wielbłąd dwugarbny... 


: |mieszkała, domagał się eksmisji 


„Eksmisja kociej ma 


Str 7 


a, ao ——— 


Pasja krawcowej. 


Przed sądem grodzkim rozegrał się 
proces o eksmisję pewnej krawcoweń. 
Uiespodarz dojmu, w-któryin krawcowa 
swej 


karz miejski, który przybył do miesz- 
kania krawcowej i ujrzał gromadę ko- 
tów. Oświadczył on, że z, powodu 


miauczenia zwierząt w nocy oraz du: 
szącej woni z tej menażerii w całej ka- 
mieriicy, 


usilne prośby krawcowej zezwolił jet 


nu, u w nocy zaczynało się szycie 
przy piekielnych  wrzaskach kotów 
„Budziło mnie to ze snu ij denerwowe 
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stoli p i — Od dwusiu złotych. chowaj Boże... — Jakie kobiety sa najwierniejsze? 
PE: p OSŁUSZN Í ADWOKA | — Hm, hm — namyśla się kijem. —| panienka siedząca międży prowa-| , — Blondynki? 
A organki pan ma? dzącymi dyskusję panami, -stracila pod|  — Nie! 
razy W Brukseli odbył się niedawno kon| — Dwanaście, sire. M — Mam. wpływem tej rozmowy apetyt na o-| — Brunetki? 
| gres ną którym nasz Doy -feledi nie — Winsa panu. Trzeba się sta- — Co ari TAIA frech i odłożyła go na stół. — Nię! 
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WICEK i WACEK 


na szerokim świecie. 


Wujek Tom: — Nie po | uciec, Procie. Haagi Wujek Tom: — Doskonale! W tym worku będą bez- Wujek Tom: — Jak najdalej stąd! 
y Stary Prot: — Dobrze s, mój niedźwiadku. pieczni.. j ý i Stary Prot: — Kapitan'e, Fit już sobie da z nimi radę. 
Szkoda tylko twej głowy! Stary Prot: — A zwłaszcza, gdy ich Fit zaniesie na A my wsiadajmy do łodzi | zacznijmy nową partyjkę. 


niedostępny szczyt górski.. 
Niedźwiedź: —- Ojojoj!! 
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z U s z ' z n 4 > e wę | 4 4 A f l * r 
r , Stary Prot: — Nareszcie jele*oy znowu sami. Koń by Wicek (w worku): — Dokąd on nas niesie, Wicek: — Posadził nas gdzieś na śniegu. Czy masz 
się śmiał z pańskich prób wygranie, kavitanie! ' Wacek: — Dowiesz się jeszcze na czas. nóż ze sobą? 
ujek Tom: — Muszę wy d was mapę f "abów, Wacek: — Już tnę, nie widzisz światła? 


choćbym miał grać do samej śmierci, 


Wacek: -— Patrz, jaksię Fit prysmila, do ptasiej pa- Wacek: — Trzymaj mnie, bo lecę. 
nienki, | 
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TERI RZ 
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Wacek: — Głowa mi 'się kręci! Trrmrach! Wujek Tom: — Ja was nauczę! Diabeł was przywiódł, 
Stary Prot: — Moje warcaby! gdy akuratnie miałem wygrać partję. 


